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tworzeniu państwa zachodrt.io-niemieckiego (Bizonii) i gwał-
ceniu uchwal poczdamskich przez Anglosasów 

Przemówienie marszałka Sokołowskiego na sojuszniczej Radzie Kontrol w Berlinie 
BERLIN PAP. W dniu wczorajszym o godz. 

14,30 rozpoczęło się pierwsze od czasu zer­
wania kortferencjii londyńskiej posiedzenie 
Sojuszniczej Rady Kontroli dla Niemiec. 

W posiedzeniu, które odbyło się w dawnym 
gmachu sądowy dzielnicy amerykańskiej 
wzięli udział wszyscy gubernatorzy wojskowi: 
marsz. Sokołowski {ZSRR) gen. Clay, (USA), 
gen. Robertson {Anglia) gen. Koenig (Fran­
cja) wraz ze swymi doradcami. Przewodni­
czył przedstawiciel Wielkiej Brytanii gen. Ro 
berlson. 

\Vedług relacji agencji Reutera na porządku 
dziennym posiedzenia znajdowała się spra· 
wa uchwał niedawnej konferencji frankfurc­
kiej oraz sprawa reformy walutowej w Niem­
czech. 
Treść uchwał frankfurckich, które jak wia­

domo przewidują utworzenie rządu w Niem­
czech zachodnich zreferował amerykański gu­
bernator woj~kowy gen. Clay, po którym za­
brał głos marsz. Sokołowski. 

Przedstawiciel ZSRR w Sojuszniczej Radzie 
Kontroli domagał się całkowitego uchylenia 
uchwal frankfurckich podkreślając iż sprze· 
ewe są one z postanowieniami poczdamskimi 
Qrai ·wcze 'niejszymi decyzjami Rady Kontroli. 

Marsz. Sokołowski oświadczył, iż zdaniem 
ZSRR uchwały konferencji frankfurckiej są 
nowym krokiem w kierunku rozbicia Niemiec 
i utworzenia państwa zachodnio-niemieckiego. 
Mówca zaznaczył, że zwolanie konferen:ji 
frankfurckiej oraz porządek jej obrad nie zo­
stały uzgodnione z Radą Kontro-li. 

W końcu przedstawiciel ZSRR podkreślił z 
naciskiem, że porozumienie frankfurckie w 
sprawie Bizonii nie posiada poparcia prawdzi 
wie dem1>kratycz111ych żywiołów niemieckich, 
nafomiast z żywym zadowoleniem przyjęte zo­
stało przez niedemokratycznych przywódców 
niemieckich w rodzaju Kurta Schuma-c:hera 
(SPD), Jakuba Kaisera (COU) oraz Konrada 
Adenauera (CDU w strefie brytyjskiej). 

Marsz. Sokołowski nie zgodził się z twier­
dzeniem gen. Clay'a, iż konferencja frankfurc 
ka nie miała charakteru politycznego i że 

zajmowała •się ·wyłącznie problemami gospo· ścił konferencję przed z~lrnńc;zeniem sesji, 
darczymi. reprezentował na naradzie Jego . zastęp;a: 

Dyskusja nad sprawą reformy walutowej Prze~iegu. narady nie podano do wiadomosc1 
N. h b 'd · · publtcznei. w iemczec w rew przew1 ywan1om, me * * 

odbyła się na plenarnym posiedzeniu rady. , * . . 
Na wniosek gen. Clay,a, zagadnienie to rozpa BERLIN PAP. - Ge~. Lucms Clay._ amery· •·•···. ··•···· .·< 
trywano na poufnej naradzie, w której poza kański _gubernator "'.:OJSk~wy "! N1e.mczech, !.<iiifi!>'"• '''•···~······· 
gubernatorami wojskowymi wzięło udział je· w ~O ~mut po zakon~zeruu ~osiedzema soiu-

1 
Policja .francuska, na roo:kM: Bluma - Schu• 

dynie 4 członków z każdej delegacji. Narada szmczeJ Rady Ko!ltroh, odleciał do Waszyndgto mana roz·pędza w SainUEtienne tłumy robo-
trwala zale<lwie 10 minut.. Gen. Koeniga fran nu, Gen. Clay'ow1 towarzyszył Jego dora ca . . . • .... 

· · · • ' lit R b t M h tmkow demonstrujących przecrw de Gaullo..-... cusk1ego gubernatora woiskowego, ktory opu· po yczny o er urp Y· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Rozpaczliwa sytu< cja w _Ate a~~ 
Głównodowodzący sił monarcho-laszystowsk1ch g~n. _Vent1r1s 

podał się do dymisji. - Strajk drukarzy atensk1ch 
Z A A Eli d „ przez żołnierzy Sophulisa w prawdziwą for te-1 dała wczoraj w nocy komentarz, poświęcony 

R YM P P. - gencja „Elefteri a a do cę. katastrofalnej sytuacji politycznej, gospodar· nosi, iż w Macedonii środkowej jednostki • 
W okolicach Kawalii armia demokraty::;zna czej i militarnej tej części Grecji, ktora znai-armii demokratycznej zaatakowały w pobliżu , . 

· · rozpędziła kompanię wo.isk rządowych, zada_· duje się jeszcze pod władzą rządu atensk1ego. Gal1cos dwukrotnie większe siły monarcho·ła dk ·1 · b. · J 
· c · 1··ąc 1·e1· dotkliwe straty . Vv walkach tych zg1· Komentator po res a, ze o le partie, wc l!> szyslowskie. Po krotkiej walce faszysci zmu. • · ł 

· nął tlowódca k-0mpanii, b. J..."Ulaborant i zdia3· • dzące w skład rządu atensl.iego - liber a o• szeni z0stali do bezładnej ucieczki, tracąc . 27 • . . . · • " ca _ Anton Tsaous. wie i populisci - zrzucają na siebie odpowie zabitych, 40 rannych i 17 jeńc0w. Zoinierze dzialność za obecną ciężką sytuacj.ę gospodar 
-generała Markosa zdobyli 7 karabinów maszy W Tesalli na odcinku Neutopolis oddziały ge czą Grecji, oskarżając jednocześnie Anglię 
nowych, 25 automatów i wiele tysięcy sztuk nerała Markosa wyzwoliły 4 miejscowości i od i Amerykę za wszystkie niepowodzenia. 
nabci. parły atak wojsk rządowych przeciwko zaj,ę- Twierdzą oni, że polityka l:JSA przyśpieszy 

Oddział armii Markosa zaatakował i zajął temu przez nie łliedawno miastu Pezoula. dojście generała Markosa do władzy. Zd~-
m-ie_.1_· s_co_w_o_ś_ć __ D_e_m_e_r_z_o,;.,g.1o_u_,_..;;.P_rz_e_k_s_z_ta_1_co_n_ą..;.._R_z_Y_M __ P_A_P_. __ R_oz_g..,ł ... o.,.ś_n_ia_w_o_1n_e_.j_G_r_e_c1_·i-na niem komentatora rząd ateński utrzym.uje się 

Klęska powodzi we Francji 
PARYŻ (PAP). Wskutek długotrwałychlliardów franków. Rzeki Moza i Moze-la wystą-

deszczów wschodnią Francję nawiedziła druga. piły z brzegów, zalewając obszar o po-
t · · .d. W b k' Al .. wierzchni tysięcy kilometrów kwadratowych 
eJ Zimy powo z. ez rane rze 1 w zacJi między Metzem i Nancy. Wiele rodzin francu-

i Lotaryngii zenvały przeszło 100 ·mostów i skich musiano ewakuować z zagrożonych po­
wyrządziły szkody, obliczone na około S mi- wodzią wsi. 

przy władzy jedynie dzięki wysi.łikom Amery• 
kanów, którzy nie chcą dopuścić do jego 
upadku. 

Sytuacja gospodarcza przedstawia się rozpa 
czliwie, Inflacja przybrała zawrotne tempo. W 
ciągu ostatnich dni ceny wzrosły 0 blisko 
40 proc. 

Równie krytycznie przedstawia się sytuacja 
na froncie. Dowódca naczelny wojsk królew­
skich generał Ventiris uznał w tym stanie 
rzec;zy za właściwe zgłosić swoją dymisję, 
której, jednak rząd ateński nie przyjął. 

Walki na przedpolach Mukdenu 
RZYM PAP. - Radiostacja Wolnej Grecji 

donosi, że wszyscy prac·ownicy techniczni re­
dakcji dz,ienników ateńskich, ogłosili · straj1k 
domagając się podyyżki płac. Dzienniki w 
Atenach nie ukazały- się i właściciele musieli 
uwzględnić postulaty robotników. Katastrofalna sytuacia wojsk Czang-Kar-Szeka na froncie mandżurskim 

Ponieważ wszyscy robotnicy zastrajkowali 
solidarnie, rząd ateński nie mógł zastosować 
ogłoszonej ostatnio ustawy o wydaniu straj· 
kujących sądom wojskowym, gdyż oznaczało· 
by to zamknięcie wszystkich dzienników nie 
wyłączając organów rządowych. 

MOSKWA (obsł. wł.). Według doniesień 
prasy szanghajskiej wojska chińskiej armii 
ludowej atakują zewnętTZ-ną linię obrony Muk 
denu Należy spodziewać się, że w najbliż­
szych dniacp nastąpią w tym rejonie wielkie 
i decydujące walki, podkreślając stałe pogor­
szenie się sytuacji woi,sk rządowych na pół­
nocno-wschodnim odcinku, zwraca również u­
wagę, na nagły wyjazd konsula generalnego 
USA w Mukdenie, który został wezwany do 

PRZEDMIESCIE MUKDENU W OGNIU 
DZIAŁ ARTYLERYJSKICH 

Uw, ga, Czytelnicyl 
Macie trudności w dostaniu się do 

kina? Trochę .:ierpliwości: wkrótce, 
bez żadnej kolejki i łaski ze strony „ki­
nofikacji* będziecie wszyscy oglądali 
film ciekawy, awanturnicr.y i wesoły. 

Szczegóły w najbliższych numerach 
..,Głosu Robotnicze2:o". 

Waszyngtonu przez departament stanu. 
Jak donoszą ponadto w sztabie Czang-Kai­

Szeka omawiano obronę rzeki Yan·czy, przy 
czym na ząbraniu obec::ny był dowódca floty 
amerykańskiej w Czin -bao - admirał Cook. 

Pomimo przerzucenia doborowych oddziałów 
wojsk zmotoryzowanych kuomintangu 'l Sin­
dao do rejonu Pei-ping - Mukden armia Judo 
wa paraliżuje ofensywę tych wojsk na ten wa 
żny węzeł kolejowy. 

rtlillllltl lllll .lll'l' 'll•I I' 1'11 I I 111 11 1111 1111111'11! l ~Ml!llllHIUl!Yl!ll!llll~ll'l~lill l:l'll l :IHIY ': lll l U l l lllil ll l ll lCl ll ll' l il l ll l ll l l ll 'lllll 11'1!1111111' 11 ll-l11M 11:111 I lhl ill ll ll/l lll lllUllll' 111111.1111111 ,I .1"1111 11'1 llll 'llll llllllll t:lllllllllll illlll lll llllllil l. ,llll lllll llllllllll llllll lll lllllllll lll'!l ll t::l lllOllll lllllllP 

lst,Otny cel planu Marshalla 
to odbudowa N1emtec stwierdza podżegacz wojenny 

WASZYNGTON PA,P. - John Foster Dul<les, 
którego wiceminister Wyszyński nazwał w 
swoim czasie „podżegaczem wojennym nr. t", 
wystąpił na wczorajszym posiedzeniu senac­
kiej komisji spraw zagranicznych w obronie 
planu Marshalla, określając go niemal jako 

akt miłosierdzia i wspaniałomyślności ze stro 
ny USA wobec państw Europy zachodniej, 
Dulles zaznaczył jednakże, iż pomoc amery­
kańska może zahamować wzro~t wpły­
wów komunistycznych w tych krajach. Podkre 
ślił on nadto. iż udzielenie pomocy Europie 

Interwencja Rady Bezpieczeństwa 
w sporze Indii i Pakistanu o Kaszmir 

NOWY JORK, PAP. - Wbrew przewidy-1 renach. 

Nr f - John Foster Dulles 
Zachodnie] leży w interesie USA, które w 
przeciwnym wypadku mogłyby być narażone w 
przyszłości na poważne straty. 

Mówca wypowiedział się za unią celną i mo 
netarną między uczestnikfill\i planu Marshalla, 
zaznaczając, iż pożądane by było nawet utwo 
rzenie w przyszło,ści bloku państw zachodnich. 
Specjalną uwagę poświęcił Dulles roli Nie· 

miec zachodnich w realizacji planu Marshalla. 
Podkreślił on że właściwie istotnym celem pia• 
nu Marshalla jest odbudowa gospodarcza Nie· 
miec, jeśli cel ten zostanie osiągnięty, Stany 
Zjednoczone będą mogły ciągnąć korzyści ze 
swej polity,ki gospodarczej w Europie zachod• 
niej. 

Dulles nie szczędził obietnic pod adresem 
Francji, łudząc ją nadzieją uzyskania pewnej 
kontroli nad Zagłębiem Ruhry a j,ednocześnie 
zaatakował Anglię, zarzucając jej, iż jest głó· 
wną przeszkodą na drodze osiągnięcia jedno• 
ści wśród 16 uczestników planu Marshalla. 

waniom o utknięciu na martwym punkcie Na ostatnim posiedzeniu obie strony, dzia­
sprawy wysłania specjalnej komisji Rady Bez łające w duchu kompromisu, miały się zgo­
pieczeństwa do Indii, w wieczornych godzi- dzić - zdaniem dobrze poinformowanych· kół 
nach w poniedziałek osiągnięto pewne poro- - co do tego, że komisja będzie działała. jako 
zumienie. Jakkolwiek Indie i Pakistan zgo- wysłannik Rady Bezpieczeństwa dla rozpa­
dziły się zasadniczo na wysłanie komisji ONZ, lrzenia szeregu problemów. W czasie prac ko 
~o.jednak nie rozstrzygnięta pozostała sprawa misji, Rada Bezpieczeństwa będzie przekazy- Trygve L·1e w Brukse11· -. 
JeJ kompetencji na skutek różnicy zdań ze wać jej zlecenia, zgodnie z każdorazowymi · 
st.rony obu d_ominiów pod~z~s, gdy ?elegac.~a okolicznośc.iami. . • . . BRUKSELA (PAP). w dniu wczorajszym 
hmdus~a chciała, a?y komi~Ja ograniczyła s~ę Rezo:ucJa tego ro~ZaJU m~ byc oficjalme przybył z Paryża do Brukseli sekretarz gene­
do ro!i ~bserwa~o~ow, P~1stan domagał_ się przedłozona n~ _Radzie Bezpieczeństwa we llialny ON.Z, Trygve Lie, celem zbadania moŻ­
przyznama komis31 szerokich pełnomocmctw wtorek przez Je1 D~ewodnicz.a.c~ van .Lan- liw-0ści odbyciQ. tegoro~ej .sesji zaromadze• 

- ~ ~gą•J.Ya<Dia debisCPtls. n:i- snornvch te- genhove. , j~·~~~',S~.-~iii.. 
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30-lecie Republ kl 
Ukraińskiej Partyzantka w Hiszpanii przybiera na sile 

' . „ MOSKWA (PAP). W dniu 25 stycznia przy. 

Chłopsko-robotnicza armia powstańcza walczy fUŻ w szeregu prowtnCJI pada 30-lecie powstania Ukraińskiej Repu-

ż · k k l d h t · l · dl straJ·k, domartai"c si·ę podWY"ki· płac. nrobec bliki Radzieckiej. W okresie tych 30 lat PARY , PAP. Hiszpans a demo ratyczna ze wzg ę u na ruc pows anczy, a e 1 a ~ ,... ~ ... 
d · · · d · · k d d k „ d ś. . . g Ukraina przekształciła się z zacofanego 

agencja prasowa donosi, że wraz z uaktyw- o wi·ocema uwa~1 o zagrazaJącego .. ·ryzysu o. mowy y~e , CJI za o c~czym~ma ~ma a- państwa. w którym Pilnowali obszarnicy oraz 
nieniem wschodnich oddziałów partyzanckich gospodarczego przewidywanego przez sfery mon_i r?boti;1ko;v. do akcJ_1 stra1kow~J PJ;"Ztyłą- ke:pitaliści zagraniczni, w republikę 

0 
nowo-

w obszarach 'J'emelu i Valencji partyzancki finansowe Hiszpanii. czy!• się row?1~ robot?1cy fabrylu me alo- czesnym przemyśle i posiada największe w 
ruch wyszedł ze sweĘ:o tradycyjnego trójkąta * * * weJ la. Marqmmsta. Mar1timi y Terveste. Po-

1 

świecie kolektywne gospodarstwa rolne. 
kraju Basków, '"'7 Katalonii i Andaluzji - PARYŻ, PAP. Hiszpańska demoJ<ratyczna mimo represji ze strony policji µankistow-
przechodząc na ważny z punktu widzenia stra I agencja prasowa donosi, że robotnicy fabryk skiej, która dokonała licznych aresztowań, Produkcja przeMy$łowa Ukrainy przekra-
tegicznego obszar zamieszkały przez biednych 

1 
sztucznego jedwabiu w Barcelonie ogłosili strajk trwa. czała w roku 1940 11-krotnie produkcję z r. 

id~"h~s n~m~n~w~y~ ~~~~ -------------------------------------- u13. w~~tin~~~wyma~~pro~~ 
Dane z wiarygodnych źródeł hiszpańskiego A I • b • h •t1 .• CJa wzrosła 50 razy. Przeą, Rewolucją 40 proc. 

ruchu podziemnego wskazują na zjednoczenie ng OSISI w~r UJą I erowcow· chłopów nie posiadało narzędzi rolniczych. 
chłopów z robotnikami przemysłowymi Przed wybuchem drugiej wojny światowej na 
utworzenie jednolitej ar:mii powstańczej. roli ukraińskiej pracowało 90 tysięcy trakto-

Armia ta ma zgrupować najbardziej do­
świadczone oddziały 1,tartyzanckie, dotychczas 
rozproszone na całym terytorium Hiszpanii 
I rzucić te oddziały na najważniejsze stra­
tegicznie obszary, podczas gdy inne rozpro­
szone oddziały ·prowadzą dalej wojnę party­
zancką mającą na celu zdobycie broni i żyw­
ności, wschodnie oddziały powstańcze operu­
ją w prowincjach Teruel ~ Valencja, któ­
rych surowy klimat niezmiernie utrudnia w 
miesiąca.eh zimowych ich obronę. 

dO faszyśtowsk!e1· armii Sophulisa rów i 31 tysięcy kombajnów. Sredni urodzaj 
• w Republice Ukraińskiej w roku 1947 prze-

BERLIN (PAP). Interesujące oświadczenie niczego do armii greckiej, W istocie, jak wyższął dwukrotnie zbiory z r. 1913, który 
złożył mechanik niemiecki Gerhard Baudies, stwierdtił dalej Baudies, w obozach w Hel- uchodził za rok wyjątkowo urodzajny. 
który zbiegł z niemieckiej kompanii służbowej zen i w Lueneburg rozpoczęto pobór .do 
nr 510-519 (519) stacjonującej w strefie bry- 4-ch rodzajów służby, szoferów do transportu 
t«J'•ki~i· B din · d · 1 B 1. . benzyny i amunicji, do transportu żywności, W kilku wierszach 
" , _ . au „s opowie z1a w er mie o . d d · · · ł ó 

d 
· , . . . · wreszcie o ywlZJl cz og w. 

przeprowa. zonej przed sw1~tami Bozego ~a- Komendantami ochotnicz•·ch formacji byli Dokumentarny film produkcji cze:hoslowa.ckiej 
pt. „Lidice" nakręcony przy pomocy UNRRA, 
przedstawiający barbarzyńskie zniszczenie 
przez hitlerowców czeskiej wsi Lidice, nie zo­
stał przez cenzurę amerykańską dopuszczony 
na ekrany amerykańskie jak-0 „ponury". Film 
ten był nagrodzony przez francuską akademię 
filmową. 

roozenia ochotniczej akcji werbunkowej dawni oficerowie wehrmachtu zaś jeden z 
wśród Niemców do wojsk monarchistycznych SS-Sturmbannfuehrer. ' 

Dla zniszczenia ruchu powstańczego w 
tych prowincjach Franco zgromadził tam po­
nad 20.000 ludzi włącznie z oddziałami zmo­
toryzowanymi. 

w Grecji, Meldunek Baudiesa potwierdza wiadomości, 
W kompanii nr 519 zjawił się były kapitan które już poprzednio docierały dq Berlina, o 

w~hr.machtu --;- Natz, występując. z przemó-1 transporcie ochotników z obozów niemieckich 
w1eruem, w ktorym wezwał ~o za<;1ągu ochot- do Grecji przez Bremę. 

Oddziały generała Franco starają się 

zgnieść ruch powstańczy stosowaniem nieby­
wałego terroru. Minister pracy w rządzie gen. 
Franco, Giron oświadczył: „_liczba naseych 
nieprzyjaciół ogromnie wzrosła. i dla.tego duch 
ofensywy naszego ruchu musi być wzmocnio-
ny." 

Według ostrożnych szacunków liczba więź 
niów politycznych w Hiszpanii wynosi 140 
tysięcy. Represje te stosowane są nie tylko 

. (ciąg dal~zy). 
KOROWOD UCIEKINIERÓW 

A sytuacja pogarszała się z dnia na dzfeń. 
Swiadczył o tym nieprzerwany korowód ucie­
kinierów, którzy w miarę gwałtownego posu· 
wania się wojsk przeciwnika naprzód, szukali 
gorączkowo schronienia w głębi kraju. Na 
wszystkich szlakach, pro.wadzących ze vVscho Wybitni Amet yk311f 8 du do Berlina, pełno było porzuconego w po­
śpiechu sprzętu domowego, leżały trupy ludzi 

przeciw mil taryzmo.wi USA i zwierząt. Dantejskie wprost sceny rozgrywa-
NOWY JORK (PAP). 21 wybitnych amery- ły się na berlińskich dworcach.„ Były on„ 

kańskich uczonych, pedagogów, duchownych szczelnie wypełnione przez wystraszonych, 
zgłodniałych ludzi. przybywających do stoli­

i działaczy społecznych z profesorem Einstei- cy potokiem niezliczonych, rozbitych nieraz 
nem na czele opublikowało obszerne udoku- przez bomby pociągów„. Niektóre pociągi skła, 
mentowane oświadczenie przeciw powszeeh- dały się z samych tylko platform dla bydła.„ 
nej służbie woj$kówej i 'wywołującej coraz Na dworze panował tęgi mróz, padał bez 
większy: nłe:poltój ·'inilitaf'Yzacji życia. amery- przerwy śnieg. Ludzie zamarzali w drodze i do 
k&ńskiego. Berlina przybywały zasypane śniegiem trupy.„ 

W spw.wozdaniu tym podkreślono, że jed- yY"szędzi~ odczuwano nie<J.ostatę~ j\prgduktów 
ną z gł6wnyełrgw:mmejt--amerykańskiej d-e-- .pierwszej potrzeby.' bra"k. ~_opaiu, .c.i~nQtę, ,$za-

k „ · k . t k t 1 . . bl' lały choroby„. Sm1e1ć zbierała obfity plon. W 
mo raCJI, Ja ą J~S on :o a zycta pu JCznego dodatku, na tę zgłodniałą zsiniałą Z zimna, Wy 
przez .osoby cywilne, zn1.k~ nles!Ycha~ie szyb- straszoną i chorą z wycieńczenia ludność bez­
ko. Nie tylko przedstaw1c1ele kol WOJSkowych ustannie sypały się bomby.„ Naloty nieprzy­
zajmują coraz liczniejsze klu!!zowe pozycje w jacielskie następowały kilka razy dziennie„ 
rządzie, lecz również armia i marynarka USA Wszystkie te straszne obrazy rozpaczy, nędzy 
rozciągają coraz bardziej swe wpływy na i śmierci, mimo całej swej zgrozy, absolutnie 
naukę, przemysł i wychowanie. nie dochodziły do świadomości Hi.Hera: . • 
Oświadczenie przypomina, że podobnie wy- Były. mu. ~bee. Wolał o lYJII: . me. w1~dz1ec. 

slądał wzrost tendencji militarystycznych w Przynajmn:e1 u~aw:~ł to. Przec1.ez me me. by-
. .. ło w stame zm1emc lub w ogole wpłynąc na 

P~e~wojennych Niemczech. i Japonu, Szcze- je9Q „genialne" decyzje· i „posunięcia wodza'. 
golme ostrą krytykę wysi.męto pod adresem . 
departamentu stanu, kontrolowanego przez OZNAKI NIEUNIKNIONEJ KLĘSKI 

koła wojskowe. Wolał przebywać z-dala od tych realnych i 
„Nasi przywódcy - głosi oświadcrenie - widomych oznak nieunilmionej przegranej. 

działają, jak żołnierze, a nie dyplomaci, ma- Ostatnio, poza Berlinem, najczęściej i .naj'.:bęt· 
jący za zadanie tworzenie przyjaznych na- niej przebywał w R11stneburgu w Prusach 
strojów zagranicą dla Stanów Zjednoczo- Wschodnich. Tam się znajdowała jego główna 
nych". · kwatera, której wolał nie opui;zczać prawie. 

Grupa 21 wybitnych Amerykanów oskarża Rastenb.urg był położony wśród · mal?wni-
- • czych jezior, las6w i łąk. Panowały tu cLSza 1 

bezposr~dnlo pruyąenta ruma~a 0 to, ~~ zo- spokó. Upiorne wizje wojny były obce tej za· 
stał ';;c~ąg?-1ęty ~ s~stem ,,mysl~n.la ~oJsko- cisznej, idyllb:nej miejscowości. Chari\ktery­
wego i me czym me dla zapob1ezema ~gre-, styczne jest, że Hitler w ogóle staran!lie uni­
sywnym wystąpieniom przYWódców woJsko- kał wszystkiego, co mogło mieć jakiśk.olwielt 
wych w USA. - realny związek i okropnościami wojny. Dla 

dni Hitlera 
niego pojęcie wojny składało się przede 
wszystkim z długiego szeregu liczb oraz nota· 
te:k, robionych czerwonym lub niebieskim. 
ołówkiem na mapach sztabu generalnego. Nie 
znosił żadnych opowiadań o wojnie. Nie inte­
resował się wcale filmami dokumentarnymi. 
Nigdy i(;h nie ogląda1. 

Niecierpliwie i ostro przerywał referującym 
mu generałom, gdy pragnęli odmalować w 
swoich referatach ogrom miszczeń, wywoła­
nych przez nal<>ty„. Nie chciał o niczym sły· 
szeć, co dopomogłoby mu w wytwo.rzeniu so· 
bie chociażby przybliżonego pojęcia o rzeczy­
wistości. A rzeczywistość ta była naprdwdę 
tragi<:zna i strasz·na„. 

UCIECZKA PRZED RZECZYWISTOSCIĄ 
Wlaśchfie mówiąc, Hitler, zwłaszcza osta­

tnio, ·nłc'iiie wiedział o cierpieniach ludności 
cywiln~j . . Celowo i rozmyślnie nie chciał o 
'tym wie'dzieĆ. Wyczuwając dążenie fuehrera 
dó stanu · błog1ej,'' leC7. fatalnej w skutkach sa· 
moułudy - najbliższe otoczenie Hitlera dokła 
dało wszelkich starań, aby go nie dosięgły ża-

dne realne i nieprzyjemne wiadomości. 
Wolał przebywać wówczM w zaciszu pod 

ochroną 111iezliczonych, uzbrojonych od stóp 
do głów ss-manów. 
Jednocześnie większość swego czasu h'aclł 

Hitler na różne błahostki. Często wszystkie, 
najważniej~ze nawet sprawy ~ znaczeniu pań­
stwowym, nie cierpiące 7.włoki, - szły w kąt.. 
Hitler poprostu zapomninał o nich, głowiąc 
się nad utwon:eniem nowego orderu„, 

MAŁOSTKOWOSC HI'ILEIRA 
Jasik.ra'W'}'lll pnylkładem \Z!llacr.enia, jalk.ie 

HHtler pim;}"Wlią:zyiwał do l!IPII'aJW 11JU!Pełn.ie bła­
h yc!b. li meieiloitnydh, Z'Wlłaszx:z.a 'W o bean yiclb., 
tragicm.ych rwarutnilc.ach jellń faikit, iri jet!llZCZ:6 w 
mairru 1945 li'. ~ię i mQ2'lg jego a.bsor­
borw~ nowy oirdei;;_J(a~al s6~ie PJZY?tieSć z fa­
bryk.i 'W!roll'Y tego. ńoiweg-0 ~. z.aan.Jm!lł się 
w gabj:necie i prllA!IZ dłuż&zy ~11 :i:ast-a:nawial 
się i lll.ain"'siczeruem irad wyb&r~m \;.apowied-
nich 'WS k do tego Mdelru, • ,. 

(D. c. n.) 

W związku z rocznlc11r śmierci LENINA, która. przypada w dniu %1. 1t1cznła, odbę­

dzie się DZIS PREMIERA w kinie „WiSŁA" Dauyńaktero 1, Filmu Produkcji Ra­
dzieckiej pł. 

PRZYSIĘGA 
W rolach głównych: 

M GIEŁOWANI, 
S. GIACYNTOWA, 

N. BOGOLUBOW 

Produkcja: 

Wytwórnla Studio Filmowe w Tyflisie 

Eksploatacja: Film Pol15kł 

Reżyser: M. CZIAURELI 

Ilustracja Muzyczna: 

Początek seansów: w dni powszednie: 
16, 18, 30, 21. 

A. BAŁANCZIW ADZE 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21. 
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boję się jed:nalk. że nie skorzystam z dz.a·m.i, gd-yż uważał, ie był d-0st.a1teczn;e 
te·go. Ale zo'baczYtrnY.„ 1Przez nie zrnztll!tlliany, Jedinak. cz.as ci:\-

„De:Je-g.ad"' !P'fzyisłiuc1'liwaili sie,i teij roz- gnął się niesły.cih.3Jl1ie d•łmgo, 

mowie niezibyt uwaiżn:tie. Ciągle wyipa-1 Bacłhnnie1tiiew ~pdkioijnie ioibser•wO\Yal ! 
trywa,J.i na cie~·nY'll_l nieibtl~ z~iPl()wiedz~a- wyraź.ne z1diene•rw.mvanie otaiaz.adących 
ne•g,o s.amoLOttn.i, Byli ogam1ęo1 zrnvum1a- gio „deJ.ega:tów". Wiedział, oo go ~eka, o 
łym niepokojem J>O nieoodlziennych emo- ile istotnńe zaipowied·zii.any sairnoJot przy­
:::jiaoh i p11z,eży;c.ia:c:h. Chcie1i '{}rl}d.ziej d·o- będzie na czas i zalbierze gio na tarnią 
stać się dio bezpiecznierjsze•go miejsca. stronę. Wiedz,ia.ł, co ma czYIIlić w· tym 

Sam Petronesicu, minno po,z10rne,i l~kko- ostatecznym WYJPiad'ku. WyicZ1Uwaił wś~:e 
myślno-ś.ci, z j.aiką prowadził r-0Z1IIJO<W~ z kłość i gor7Jkie rozczarowaruie Niemców, 
tieńcem również wyclJUwał c0iraiz ~k- gdy si.ę dt{)IWieazą ko•go właiściwi.e porwa 
s.zy ni·eiPOlkój i z,d-enerwowainie. Stary li i z taiką pire.cwbowitością dostawzyli 
s·z·piieg inSttynkllownie wyczuwał, ie coś na swl()ją strro:n€1. Zdrawiał S()łbie sprawę z 
„wiisł w piowie·trziu". Obawiał Się słiu82- tego. iż będ·:zJie to 'PraWdl()P-O-dohnie osta.t­

- O, to dorobnositka ! - I f11'uiternie pa~ 
irząc na uwaiżnie słticha~ąrcego Badmn:ie· 
tie.wa, dodał z u·śmnesz.lldenn: - w Mos­
kwie są takie ·niesz,kl()dliwe sbaTusz,ld, któ 
re 11>0trafią o wielu meczach wiediziieć ... 
Pan mnie cJ1yba rorumie, panie i.nżyinie­
rne? Wię.cej niestety, nic panu nara7Jle 
powiedz.ieć nie mogę.„ A1e <::fry1ba tio wy­
starczy? Nieprawda:ż? 

trwaił10 tylko se.Jmndę;„. BactJTmietieiw spo nie. iż właśnie w tym momenic·i·e niema1 ni w jeg.o życiu · czyn j przygoda ..• A, ied­
'kio3n1e skandr0wał ur&ł'y'5z.aną przied eihwi- ostate-czneg•o zwycięstwa m()lie · l'ń!u się !laik, }a:Idś wewnętrz.ny gros mówił mu, 
I<\ wi.atdl()mość od Petronescu: potknąć noga. To był()lby dioipra.wdy ba.r- fo wywia•d radlziec'k.i nie śrpi, wie foż o 

OCJZY Petrooe·scu w tym momencie 
spoika'ły się z uwaiiinYtrn SIP'Ojrrenioem 
Batdh!mti.etfowa. Na s.e'kiundę Nioemiiec się 
z1m'i·esział, gdiy cL01s.tr11,,egił jakieś cLziw.n•e 
Nł'i'i-k\ w ~M.~ch •v.-ez..o jeńca. Ale to 

- Nieszkodiliwe staruiszki... - .j po pa.u dz-o nie1Przy}emne i nawet tragiczne„. Pe- wszystkim i -działa„. Również wycou­
zii.e dod a•ł z dziwna. intonadą w głosie: tronesau, ia:k ws.zys cy zresztą sZ!J)iedzy, wał ni·e!Pokój i ja,kiiś dziwny nastrój wy­
- pan o})Owiaidra -daleij. To bardizio cieka- był zaibobo.nny. Wierzył, i.i to, co z po- cz.ekiwania. Lecz zachowywał z.ewnę1trz­
we rzeczy. Na:prawdę bardrzo ciekawe.„ cząt'ku idz.ie fa'k I>O trnllŚ!e, miurSi być za- nie ka·!'tlieniny spokój_ 

- Mam wrażenie, że 1)aon usłyszy ko1krone co pręd'z.e1i, bo inaczej mogło.by Na1glie rozległ się w ciszy nocnej war-
w.króbce rzeczy jesz.cze ciekawsze, - od si·ę <:Oś :przy.trafić.„ i d1atego tego „cz.ie·~" kot z;b1iża1'Cego się samofotu. „Deleg·1d" 
rpowiedz:iał z diUll11ą Petronesou; paitrząc najlbardz.iej obawiał się Pie.tronescu. Sa- PoOdmieśli głowy. Pi-erwsizy ocknął się Pe 
na ,„nie,ziaradine•go" Rosija:ndn.a. - takie, o mol·ot mocni() s!ię S1Późniał. Coraz czę- tronescu., 'kitó.ry głośno zawołał: 
któryic•h Ila.n nawet nie ma p.ojęda.„ ~ciej :Po rCYZmowie z Bac·hmiet'iew-em Nie - Samol<»f! Pio nas! P.o nas! Ogntska, 

- Ja równie.ż mam ta'kie wra1żenie, -lmiec spc}glądał na zegarek. Nie eihdał prę·dized ogniska. Wid·zicie. ll}Odlaną, uanó­
.stwierdził nadaij snokofoie Bachmietiew, więcej k-0munik-0wać si~ zie SW10imi wh- wion~ svg-n:ihr1 
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Ten którq bql ucłieleśnienlen1 Rewolucji Rosqjskiej 

WŁODZ·IMIERZ L,ENIN 
G t&l&S •tt 

śmier<:i) (W 2 4-t q • 
rocznicę 

21 .stycznia 1924 r. o godzinie 6 wieczorem j runkach nowej epoki. nadał :;i:m pojęcio:n 
w G:irkach (pod Moskwą) zmarł WŁODZI- właściwą treść. Nie ma wolnosc1 tam, gdzie 
MIERZ LENIN. I istnieje wyzysk człowieka ~rzez czło~ieka, 
Umarł ten, który był ucieleśnieniem całej ni~ moi drrwkrP.ci' h~ irdz1e whfr· • "~st w 

ręku klasy kapitalistów, której istnienie za_ 
sadza się właśnie na ucisku ~lasow:ym i kolo­
nialnym. Wolni mogą być tylko ludzie uwol­
.,..: .. ,; ~·1 ~trnmnków kanitalistyczn:vcb. 

.ltew@lucji Rosyjskiej, ten, kto wypiastawał ją ~ 
w swej myśli, pl'zygotowa.I, urzeczywistnił,; 
ur&tował. LENIN jest największym i pod każ- 1 

dym względem najcz,•stszym z twórców hi- l 
&Mrii człowiekiem. Nikt więce.i nie zdziałał . 
di.a ł~dZ"kości niż LENIN" (Barbusse). ~mierć 
Jego była ciężkim ciosem nie tylko dla narodu i 
roayjskiego, który go wydał, ale dla wszyst-1 
ki.eh uciśnionych świata. 

W sercach i umysłach proletariatu pols~ie-

1 g-0 żył już wtedy LENIN. Wbrew ustawicz­
nym kłamstwom i najohydniejszym wymy-1 
słom, przy pomocy których reakcja szkalowa­
ła Wielkiego Rosjanina - już wtedy robotni- , 
cy polscy widzieli w Nim syna ~lej ludzko­
ści i śmierć Jego odczuli jako stratę poniesio­
ną przez całe człowieczeństwo. W tragiczny 
dzień żałoby wraz z całym proletariatem 
Śl.viata, przodująca część klasy robotniczej 
Polski, z polskimi kolejarzami na czele uczciła 
pamięć Lenina pięciominutowym strajkiem. 
Nieśmiertelne nauki LENINA są dziś Pod­

stawą praktycznej dzia.!a.Iności wielomiliono­
WYCh rz8sz które JUŻ zrzuc;i.y z siebie ja.rz-1 
mo kapitału, są na.tchnieniem i nad~ieją tej i 
części ludzkości,_ kt?ra trw_a jesz~ze. w walce j 
z rządami trustow i karteli, z uc1sk1em kolo­
nialnym. 

W konkretnej sytuacji historycznej naro-
dów Związku Radzieckiego, leninizm uneczy- , 
wistnił się w postaci państwa. soc~alistyczne- ttlllllllillllt:tlllmniuutmtuiitmummmtllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllt111111111111111111111111111111u111111u„11 
go, rządzonego przez klasę robotniczą w soju- Lenn Pasternah 
szu z klasą chłopską; w krajach kolonialnych 
nauki LENINA są drogowskazem w znale7-ie­
niu właściwych tym krajom form przebudo-
wy społecznej, uwarunkowanej specyficzny­
mi stosunkami e\rnnomicznymi i polityczny­
mi. Nauki LENINA, jako dalsze rozwinięcie 
nauk Marki;a i Engelsa są ukoronówaniem 
tego wszystkiego, o co walczyły pokolenia na. 
pnestrzeni dziejów, pochodu ludzkości - od 
niewoli, wyzysku, upośledzenia - ku wol­
ności. 

LENIN przywrócił godność wielu pojęciom, 
które od wieków stanowią tęsknotę walczą-
cej lµdzkośc:L Pojęcie wolności, pojęcie demo­
krac - czym stały się te słowa w rękach 
przeróżnych szalbierzy politycznych? - Ostat­
nie la~ historii i to, co aktualnie rozgrywa 
si~ przed naszymi oczyma w praktyce za .. 
chodnio-eur-0pejskich. pseudo-demokratów, da_ 
je nam na to odpowiedź. LENIN rozwijając 
nauki Marksa i Engelsa i stosując je w wa-

L E 
Dudni marsz nasz potężny i milionostopy, 
biją strajki w kartele, łamią bruk w barykady, 
krwmviq chłopskie powstania, płoną nieba 

stropy 
- wstaje świt. Maja.kawsk! ogmII111y i blady 
pisze marsz rewolucji dla ludów Europy. 
Dzwonią szyby pałaców - już drżą Piotro-

grady. 

Wpiąłem liść dębowy w stary portret Lenina, 
pamięć błyska dziejami walk proletariatu: 
Gdziekolwiek powstawał, zwyciężał, lub ginql, 
gd'liie się z.rywal do boju i szedł do ataku, 
nad nim okrzyk plomienny - Jego - w burzy 

plynął 

i dyby żandarmskie łamał gniewny Spartakus. 

)[ N 
W murach więzień w ten dzień pwpurowe 

kokard.ki, 
w dyżurkach policji zrywano telefony, 
krew w jezdnię wdeptywał bieg przechodniów 

wartki 
- nam w karcerach Berezy widniał Plac 

Czerw-0J1y. 
I nowe szeleściły na drzwJach celi kartk!, 
n-owe w noc szły transporty do Łomży 

J Wronek. 

Stoi Lenin a pod nim jedna szósta świiita, 
dymią wokól fabryki, syczą bloki siali 
i choć śle Interwencja za atakiem atak 
- skrzą się lampy lukowe w eskimoskiej dali. 
I patrząc wstecz w historię, widzimy nowe lata: 
w ~pok.i wichrach - Lenin - wie/kJ jak 

socjalizm. 
1940 r. 

Zwycięstwo zwyciężonych 
Dzieje współzawodnictwa między komb:natami tidź-Północ i l6dź-Południe 

„.„O rów•nym <S•tarc.ie we wspólzawo<l.nic· 
twie między Kombinaitami Łódź-Północ a Łódź· 
Południa mówić nie mo:ż.na, a to z· tego vn:glę­
du, że pun.kit wyjśdowy - miesiąc czerwiec, 
przyNty dla pun.Mu 3-go umowy i miesiąc 
W•rz.e.5ień punktu 4-go nie daje równycll szans 
obu kontralzentom. 

Wydajno.ść (,punkt 3} w wątkach na je.dną 
praoo~a-godzinę w miesiącu czerwcu wy­
IIl<lsiła: w Kombinacie Łódź-Północ 3.8f?7 wąt­
ków, w Kombinacie Łódż-Południe 3.263 wąt!ki. 
Procenit nie-0.becności (p\JJilkt 4) w miesiącu 
wrześniu wynosił: w Kombinacie Łódź-Północ 
6,9 procenta, w Kombi.nacie Łódź-Południe -
11.11 procenta.'' 

&ię za każdy procent 5;padku nieobeonośd 
w s.tosu-nku do po1przedniego miesiąca jeden 
pun.k·t. 

Wyniki współzawod.nidwa najlepiej ilu· 
5,trują cyfry. 

cza PZPJG ł.ódż·P<>łudnie wygrała nę. całej li· 
nii. W Kombinacie „zwyciężooych'" wre. Nas 
z prasy nie dopU&czają w ogole do głosu. Ro· 
bo.tniicy, majstrowie, ikierownlicy - W<Szyscy, 
od naj.niisziej . drahin!ki do najwyższej - są 
roz9orycreni. A co ohodzi. jakie są arg.umein-

CO MÓWią LICZBY? ty niezadowoil-Onych? ,,Stal"t był nieró'wny" -
Za po,dsitawę dla wydajnośoi pracy u.znaoo tł1.lilD.acrzy tow. Wł. Gieru.c.k.i. - „Oni szybciej 

miesiąc czerwiec, dla dyacypli111y pra.cy mogli ulobyć swe pUllllkty, gdyż go•rzej stali 
wrze.sień. A oto r&Zultaity: _ od na.s" - mówd to.w. Umiński. kierownik 

Czerwiec: Kpm1:9Jat ł.ódź-Pół!noc - wyik:o· Tkalni 1-B. - ,,Dzięki .nam oni podciągnęii się 
nano wątków na pracownika-godzinę 3.857, - po-dwy;i;szyli wydajność, W2llll.ocn:.Ii dyscy­
Łódż·Południe - 3.263. W październik.u Łódź· plinę ipracy" - jednym gł06em &twi~rdza cała 
Północ - 3.907, czyli 1,3 p.rocent wzroslf.u wy· „z;wyciężona" -z;ałoga. Te:n ostatni a.rgumoo.t 
dajno'ści, Łódź-Południe - 3.368, czyli 3,2 proc. jest słu6zny i naj.prawdziwszy: Pracujący Kom 
wzrostu, w listopadi:ie Łódź-Północ - 4.061 - bLn.a.tu Łódź·Połudmiie, dz.ięk.i współzawodnic-
5,03 procenta, Łódź·Poi:udinie - 3.821 - 17,1 lwu z silniejszą od siooie i pracowitszą załogą 
proc. Łódź-Północ, podciągnęli ąię pod każdym 

Tak więc duch LENINA jest wszędzie tam, 
gdzie człowiek pracy walczy o swój w-0lny 
byt, wszędzie tam, gdzie człowiek żyj.ący w 
ucisku narodowościowym czy kolorualny-m 
walczy o godność ludzką . 

Nasze, polskie doświadczenie historyczne 
jest tego jaskrawym przykładem. Naród Pol­
ski gdy toczył bój z caratem, gdy stał w 
og~iu walki wyzwoleńczej - nie skądinąd, ale 
właśnie z rąk LENINA otrzymał P'?moc. To 
LENIN nieustannie tłumaczył rosyjskiej kla­
sie robotniczej, że ucisk narodowościowy Po. 
laków leży w interesie wielkiej burżuazji ro­
syjskiej, że proletariat rosyjski musi na rów­
ni z proletariatem polskim walczyć o wyzwo­
lenie Polaków, że niepodległość Polski po­
trzebna jest rosyjskiej klasie robotniczej w 
tym samym stopniu co Polakom. Błędną in­
terpretację tego zagadnienia LENIN zwalczał 
zarówno w ruchu robotniczym Rosji, jak też 
w samym kierownictwie polskiego ruchu ro­
botnicze;::o. E'akt, że jednym z pierwszych ak­
tów młodej władzy radzieckiej była deklara­
cja niepodległości Polski, wynikała logicznie z 
tej postawy LENINA i jego najblliszego 
współpracownika STALINA. 

• 
W Związku Radzieckim rocznica śmierci 

LENINA obchodzona jest łącznie z rocznicą 
słynnej demonstracji styczniowej robotników 
petersburskich przed Pałacem Zimowym 
1905 r. Klasa robotnicza Polski, w tym rewo­
lucyjnym roku godnie towarzyszyła wówcza8 
rosyjskim robotnikom na arenie walki rewo­
lucyjnej, Potężne strajki i demonstracje pro­
letariatu warsz'.3.wskiego l łódzkiego były 
wspaniałym echem walk rewolucyjnych rosyj­
skiej klasy robotniczej. Solidarność robotni­
ków rosyjskich i polskich w walce o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe została wtedy przy 
pieczętowana obficie przelaną krwią. 

Po ćwierćwieczu izolacji, kiedy to burżuazja 
polska oddzieliła nas murem nienawiści od 
ZSRR, znowu spotkaliśmy się z rosyjską kla­
są robotniczą w walce przeciw faszyzmowi. 

Nie ustaniemy juz we wspólnej walce 
przeciw tym, którzy niosą zr.gładę wolności i 
demokracji. Dochowanie wiernosc1 w tej 
walce to prawdziwy hołd złożony pamięci 
LENINA i bojowników 1905 r. 

E. A. 

Lenin o Polsce 
MAJ 1917, 

„Rosjanie nie będą pl'Zemocą zatrzymy­
wać ani Polski ani w ogóle żadnego in­
nego narodu" 

LISTOPAD 1911: 
Deklaracja praw narodów Rosji, pod­

pisana przez Lenina i Stalina uroczyśclb 
pmklamuje prawo wszystkich narodów 
byłego imperium rosyjskiego, 
„Do swobodnego samostanowienia aż do 
odtlziele.nia sle i utworzenia samodziel• 
nego państwa". 

Styczeń 28. 1920 r. 
Deklaracja Rady Komisarzy Ludowy>ch 
RSFSR za podpisem Lenina: 

Zacytowałam urywek z protokółu, praesła­
nego przez Komb!nat Łódź-Północ do Sekreta­
ria.tu Komile·lu Wyścigu Pracy Łódź-Południe. 
Pro-toikół kończy się prośbą o 1rewidowanie (!) 
plllllktu 3 i 4 i jest podpiwny przez sekret<l!rza 
Komi te.tu Wyś-cigu Praicy Łódź· Północ, to•w. 
Władysława Gieruckiego o·raz przewodniczą­
cego, tow. Romana Ros,iaka. 

Obaj mod ro.zmówcy „wilkiem'" paitrzą na 
lllll~e. O cóż im chodzi? Łódż·P0Judnie zwy­
ciężyły we współzawodnictwie z Komhina.te.m 
ŁódZ'-Pół•noc. Zwyciężeni uważa,ją ten wynik 
za niesprawiedliwy, a ja zaś z obow1ąllk.u 6U­

mie.n:ne90 sprawozdawcy stanęłam po stronie 
zw~ięzców. Uwa.ż:tm bowiem, że formalnie są 
zupelnie w porzqdlrn. 

Punikt czwarty wypadł dla Kombina.tu Łódź- względem. I to Jest zwycięstwo z\O.{yciężonych. 
Południe jeszcze l~piej. Wrze&eń: Łódż-Pół· Dla•tego wydaje &ię wie&im nieporozumien.iem ' 
noc - 6,9 proc. nie-0beony>ch, Łódź-Po'łudnie - ~y-z:ja akityw~, że prz~rywają ws:półzawod· 
11,11 proc.; pażdziemi.iki Łódż:Północ - 6,4 pr. n~ctwo z Kombinatem ł.ódz-Poludnie. Odwrot­
nieobecnych, Łódź-Południe - 8,7 proc.; listo- Ili~ - w-.;zys:OCie znaki na .n.iebie I ziemi wska­
pad: Łódź-Pólnoc - 6,3 proc-. nie-obecn.y<:h., I Z~Ją _na to, ze w p1erwsq;ym kwQ>rtale 1948 r.. 
Łódź-Południe - 5,2 p.roc. zwyoięży fol1!11aln.ie t fa.Mya.nie Łódź-Północ. 

Jatk wynika z powyżStLego, załoga robotni· B. Beatu". 

„Rada Komisarzy Ludowych oświadcza. 
że polityka RSFSR w stosunku_ do Pol­
ski. wychodząc nie z przypadkowych, 
chwil~ych wojennych czy dyploma~ 
tycmych kombinacji, lecz z nie.zachwia­
nej zasady samookreślenia narodów bei 
warunkowo t be2: żadnych zastneżeń 
uznała i uznaje niepodległość i suweren 
ność Rzeczypospolitej Polskiej i to ązna 
nie od chwili pcnvstania Państwa Pol­
skiego uważa za podstawę stosun.kó~ 
z Polską" „Rada Komisarzy • Ludi>wycll 
oświadcza, że o ile jest mowa o rze· 
czywistych interesach Polski i Rosji Dllf 
Istnieje ani jedno zagadnienie teryto­
rialne, gospodarcze, które nie mogłoby 
być rozstrzygnięte pokojowo na drodze 
pertraktacji, wzajemnycl1 ustępstw 1· 
umów". 

KTO PRZEGRAŁ? 
Na to py:itarue z pełną odpowiedzialnością 

należy odpowiedzieć. że nikt. Wygrali robot­
nicy jednego i drugiego Komb:na.tu, podno· 
sząc wydajność pracy, a więc i swoje zarobki 

wygrał krai cały, gdyż pod~a.s trwania 
współzawo~ 1ictwa wyprodukowano dndi' ,tkowo 
wie,!e se.te.i< i tysięcy met.ów tko.n;ny. 

O CO TOCZY SIĘ SPOR? 
Największy spór wywc ·,1ją dw~ wspomnia· 

n.e pu:n,kty: 3 i 4 umowy. W trzecim (podnie· 
~lenie wydaj. 10ści pracy) przvznaje się za każ· 
dy procenit podniesienia wyda inośd 3 punkty . 
• QWairtym (dyscr.t>li>!l<; pracvl - nrzvma.ie 

SqD1bol iednoliteoo lrontu 

Wspólne odsłonięcie sztandarów PPR i PPS w PZPW łłt 38 
Nie<law.no w śwriet.licy oddziału Kombin·a,tu j Po uko-nstyituowanilu się · pfzydium z ;:irzP.· 

PZPW Nr 36 przy ul. S·iedleokiej, odbył.a się wodniczą<:ym tow. Ziomkjein z PPS, g•.o.s za· 
uroczystość odsłonięcia i wręczenia szianda· brał przedstawiciel W.K. PPS, tQw .. Jaszczuro>ki. 
rów kołom partyjnym PPR i PPS. 

O godzinie 18-tej w odświętnie przybranej 
świetlicy :zebrali się lic·zrtie człorukowie obu 
bratnich orga.niza.rji partyjnych. W urocry­
stości wzięli również udi.iał bez.partyjni .robot· 
nicy, µrz 0 ristawici'.ele . Dowództwa Garnizonu 
Łódzkiego. orzells-tawiciele dzielnic party,jnycr 
oraz Dy rekcji l'rzi::m ysłu WeŁnia.neoo tuzy 
CZPWŁ 

- Cechą c'ha.raMerystyczną tej U'l'-Oczvi;to­
ści - mówił tow. Jaszc.zurski - jest fak-t. że 
jednocze5nie odbywa się odsłonięcie sztanda· 
rów dwu br,atnicb partii robotniczych - PPR 
l PPS. Połączenie tych uroczy6'tości obu partii 
- to symbol jedn-0litego frontu PPR i PPS. 

Następnym mówcą był t>ierwszy sekretar7-
Dzielnicy Górnej PPR, tow. ~orz.ak. k1óry 
oo-wiedział miedzv mnV>m;• 

- Dzil;iejsz.a uroozystość w PZPW Nr 36 
jest jednym z dowodów , że jednolity front 
PPR i PPS umacnia się na każdym szczeblu br• 
gnn.izacyjnym. 

Po oficjalnych pr11.emówieniiach - przedsttl· · 
wicie! W.K. PPS, tow. Jaszczurski, i "lierw6Zy 
sekreta<LZ Dziel.nicy Górnej PPR, to·w. Kasprza'lt 
wręczyii sztandary chorążym. 

Obydwaj chorążowie. tow. tow. Leżadskl 
2 PPR i Pawlicki z ?PS, przejmując s7Jta.ndary 
z rąk przeds.tawideli palltii. wśród podniosł•J 
cis:r.v zł"Żyli ślubowan.i11. na wle1mość sztd.nda• 
rom J,J&'tyj"lym ID~J 
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Mgr. Adaft'I Żebrowski-

SzkoirilCfW'o zawodowe w przemyśle włókiennic1ym 
przom-=ł wlókieumiczy ,vvzwo.Jo.nej Polski ZAGADNIENIE KADR szkół iPrzemyslowych, 7 szkół dlil mistrzów - ł go i stoi df a ruc;h ot~ołyrem ta samha ~~~i·o-

~·lanął wobec ogromu zada11, •klórych s1pełme- aga menie ca r oy o pciliące ""' . · ogo em „ Sm.o· . . . . . . . . . . . d Gilm:nazjum 
-

1 ~ . • I . I z d •' . I d . ! _„ i r->PWł . 'ł 2'1 _,_' ł Po ukonczemu SZ,.1(0 powsrec :Die] ~~·a 
n'e zdawało·by się niemoż.\iwe gdybyśmy inie- zdawał 66bie w pełni świadomość 'li .wagi te· Wagę tego zagadnieni.a ilus•tru]e {J{)lroWTua· w1~ maJą mo~nosc wsti:.ienLa. 0 Poildt~­
i~yli zamiart na S>iły. Nacz~lnym zada.niem 1 go zagadnienia. W hie•rarchii jednak potrzeb nie wydatków na szkolnictwo zawodowe. Panstwoweg·o l po~rz.~ i:i~e::m ;-d~rej ~hęci 
było uruclmmieffie nieczynnych i 7.dewa.s,towa· 1 Ul'Al,pelnienie braku w !kadrach imusli.ało ustąpić W roku 1946 CZPWł. wyda•tikował -0 ?O. ;proc. rukę'. Tak s:amo 0 z 0·~ , L . d owie.cl· 
nydi przez oku.pa,n.ta fa.bryk, z.orgonizov<ranie mi-ej.sca. konieczno5ci uruchom1enia fabryi~ więcej, ll11ż w 1945 r„ w mku 1947 p:ęc. ra:z..y u~z~ua zaJe~y, c~y P~o:Slta~n~z:~~e~ P.techni· 
i rozwó i produkcj i. W tym kil'nmku ze.stały i rozwoju produkcji przy pomocy tych lud'Zi, więce.j, niż 1945, a na r-ok 1948 prww1?111e s1.ę n'.eJ ucze1n.i . z;ec oe ł, ki f • 
zraobilfaowane wszvstkie siły CZPWt. !którzy -.;taH d<J dy5ipozycji. Za.gadni-enie UZU· wydatki prze-szło dwadzieścia razy wy~sze, IllZ kiem, czy ~'.nzy~er.em ~0,1 enn~Maem Po-

. · . . . , pełnlenia ika·dr zo•slało prz-e11udllęte w czasie ta w 19.45 roku. Wsizys·bk"e t~ typy 6, o • 'l.a ··z Ją · . 
W momenc~e wyzwolenta pa11dwo :::J.a„z~ [ plan dailszy Wysiłki nasze 3,lderowane bę,dq w stronę liitedmiikl, 2·11ajdujące s1ę w t.annacil orga!1rza-

, slanęlo wobeyc .katwstrofal'nego brą'ku 2~dz1. .Nie z.na~zy to je.d•nal{, aby ·o nim zapom- powięk~zenia ilości studiujących w ramach cyj1D.Yc:h .cZPW!„ ~i·e wyczerpują całtikształtu 
Prz.e~ tym samyn: ~~o·hle:unem slo.nąl p'.z~ ·1Y:ł nia.no. 22 kur5y, 5 gimnazjów, 1 liceum, zor- istn.fefqcych obecnie ośrodków sz]{oleniowycb. dza·ała..Wl-o~c1„ sz;~vfm:t:va .z~wodowego. Ob·ok 
włokiEnmczy. 1 

}eSl! dz:ielo ,uruc~?m~cn,i\ ft.: ga.nizowanych w 1945 r. świadczy, że" nieza· w rok.u 194B w 140 szkofoch przewidujemy tych szkoł, :smralo ł ~stme1e cały szere~. kur­
bryk ~o·stfilo .d?Umr;-a~e -:-. to ~t~:~, ~ię .o ~zlę.~: leżnie od €•kupie•ruia uwagi na produkcji my- 19.050 ucz.nió-w, a w planach nq dalsze Jo.ta - sów przeroznego ty,p:1· Ku~y, Ja.ko ill°:J5z~­
ent1:1'z 1azm?w1

. 
1 oftlarnosci wez' ~: .c„.c.h n_r,ca;' ślano i realizowano program 6Lk-0lenia. o wiele więcej. Oznacza to <1...1i.ałaJność w glą!J. s-za forma d~5zkal~ia, maią ~ ~a~arue. ru6 

~ikow, .dZlę~. te~u, z.e .. .icd~?'~tki pock.1:.nu\rn· Już . od p:-erwiszej chwi.li CZPWł. wytyczył 1tj. powiększenie pojemności istniejących szkół. tylko 52'.lrnleme: ~le 1 podnos·zen1e JUZ !JlOISladli• 
IY s.ię 1 spełma•l)< zacl.a.l.a, k:~'e w nonaalnyc~ <Sobie trzy drogi postępowan.ia: S!UJS'Z'.I!Ość: takiego zalożen•i a potwierdza ZreE;z- nych w:adomo,sci. - , 
wanrn.kad1 przem~sł . i;ittsi;u~''. ·Wt'{?nv;•itc 1) Wysuw~nle zdo1nych pracowniików na tą szczupła ilo.ść wykładowców, których w tej OPIEKA NAD 51..,.rnTUJĄCĄ MŁODZIE+ •. 1 
pizy !P.omocy coJ1aJmnw1 potro.;ne~ .1cz.'iy .~- kierow'.11cze slanowi&kil, chwili mamy dD dyspozycji. · uwu - L.J\. 
chowcow: Si'. do pr~cy . doclawtt!a '•'." 1 "d·Jmos~, 2) Powiększenie kwalif.Łkacji pracown.ków DROGI JUTRA STOJĄ OTWORBL\J CZPWł. o·toczył także opieką ~=tudiujqc4 
że pr.a<CUJe się dla s„ebie, dlu Polski Lud:ivre:J. prze.z rloksi:talcaini.e i <lo>Szbl.c,uie na kurJSa<.h, Przed zdolnym pracownikiem przemysłu młodzież. Rada Ful!lduszu Stypendialne.go 
llWlliiliBiW1!™lll21ilt.11lifl'l!Wiilll!iff"l!lllisaau9BRll :~ 3) Zapew.ni·enie sob!~ nowych wy1S1Zkoło· włókiónn!czego EJtoją o·becnie moiliwości ZPWł. udzie.Jił-a w r<0ku bieżą.cym około 300 
To ii O U'łf@ .ny•cn kadr przez 110sztakenie mkidzi ·eźy 111ieM• osiągnięcia najwyi~zych stanowisk w przemy- stypendiów na uczelnie różnych typów i s%eze-
- ttudnionej w przemyś.le włókii'!nniczyrn, w er- śle poprnez praktykę i ksztalce<n·ie się. J.alko bli. Prz-emysł · włókfonniczy mfl. :r.a.pewn·t<'ll4 

gainizowany-ch szkolad1 i qim4iazja.:h. mfodooii!J11y :ksztaki eię w Sz..l(oJe i:r.zemy-sło· wi>półpracę trzystu iaclwwców w ii.ajhliższej 
SZKOLNrCTWó. ZAWODOWE w~j. ip-0 ukmicµeniu Mór-ej mbłe przej<ść tlo Li- przysŹłośd. 

Zadn.nia te przemyeł włókien.nic:i:y rec.JJ:zo· ceum Przemysłowego i datl-ej - na Poli- vV J;;.ońcowym stadium znajduje slę obec-
„Czasy, gdy tłumy lyźwiarek i łyżwiarzy wuł konsekwentnie. vV 1945 r. kształciło się 1ech,nil{ę 'lub do Tech.nicnm. U'„rnńczenie obu nie organizacja a.paratu administracyjneig~ 

wirowały na ślizgawkach w takt ,.Les pati- 1654 .słucha.czy na ti:U\'5·ach i w szkoła.eh pr'Le· wymienionych uczelni 4aje mu tytuły nauko- e;zko!nictwa zaw?dowego. ~med nowozorga.Jll· 
neurs", nieśmiertelnego walca Waldteulla - mysłowych. we i moż!iwo6ć zaięcia najwyżs~vch stano-1zowaną DyrekC]ą Sz.koJ,n1.otwa Zawodowego 
należą do przeszłości" - stwierdza w cieka. W) 946 ro<ku lkzha ikur.s.ów wzroola. do 100, wi_,;,'k w przemyśle włókienniczym. - Zależy to CZPWł„ obejmującą cafokszitałt zagadnień do­
wym artykuliku pt. „Upadek łyżwiarstwa" ob. liczba gimnazjów do 21. szkół rprzemy~ycl! tylko o<l -zdo.111ości i do<brych chęei pracow- tyczących sziko~lrli;:-t.w~, &t~ją o.Ib;zymie z11ida­
Stem (Życie Warszawy" Nr. 19 - 11q2). , 75. Zorganizowano technicum przemyt1łowe. nika. ' · ma: usta/erue iloscJ J ty'pow szkol, zo.rga.r:.izo-

. ~e swe?o pun~tu widzema ob. Stem ma, byc Ogółem ik..s2ta:kUo się~ 10.293 ucZ1!1i,ów ,v 198 Młodzi'e.ż nie ;pracująca w przemyśle sz~rn!i wanie aparatu na~czycielsk~eg~, opraco-\ranle 
moze,. ra.CJę: Łyzwiar~two ?owtem, sport o.p- &Z1kolad1. W roiku 1947 - 11[0,ść słucha<ezy wy- się na fachowców na 1i-ajni..ż,s.zym szO'zeblu programu nauczania ~zcze§lolme prze<l111.ioMw 
tycznJe z .ilzy~;z.n1e m1l1:, lug1cn1czr.y: tanJ -, nio.s<la 15.938 O<Sób, l.>y.ło już 108 i!cursów, 96 - w Szkołach Przyspoosobienia Przemysłowe. zawodowy~h, ~ckow~ l rac_JO•~aiLna. gos.?o<larka, 
podupadł 1akoll ·W same] rzeczy. Przy~zynq te- ~-~----·----·--·-• -™-™"'""_""'_ ,.„u•-=~ .... - „ .... „_...,..,.,,,.................,n':"'- opracowanie l TeaJiz.owarue JPlanow 1nwe51:y-

f::r1~:1~ ~e;c~:~~~~.~~:ebr:~l~~d~::i~i Sb;:~ I CA o.w.r„um ~mu n~ ~rt ; ~ cyj;nych. 
wy traktować powierzchownie, tj. na podsta- V I. l'J!QJ/I U J11 · U U . ID ~ PLANY WYCHOWAWCZE 
wie powierzchni Jodu. Ludziom bowiem nie Cukrer mnka ·ka,,,,.,.- i-o lu.'łnserw- Najwa.żn.iejsze j.ednaik jest opracowanie 
potrzeba w.cale lyżew i lodowisk, aby się śliz· • ~ • a:io~~, m . ...,... ~ ~ " i realizowanie planów wych-owawczych. Waż· 
gali. Zyoie {nie tylko „Życie Warszawy" ale Zarząd Miejski w Łodzi - 'Wydzial Apro- mąki psz. 80 proc. w cenie zł 3,50 z:i. 1 k.g ne jest ogó1ne wyl'AsZ'takecie i wyk.sZitałcEl<ni& 
j całego świata) dostarcza dowodów, że „Les wizacji niniejszym podaje do wiadomości, ze KAT. IR i KAT. IR RCA :- na. odcmek Nr zawodowe, ale nąjważniejsze 7.adanie - to 
patineurs" nie · należą bynajmniej clo przeszło- na karly żywno,<§ciowe zwykłe oraz z nadru- 18 po ,0,25 k~ cukru, w ceme ~ł !'J za 1 kg; 1 wychowanie ucznia - przyszlego pracownika 
ścj, aie, wprost przeciwnie, trafiają się często kiem RCA (Rejonowa Centrala Aprowizacyj- na odc:nek Nr 19 po 1 kg mąki psz. BO proc. j przemysłu wlókienn.iczego, nie tylko dobrego 
i dzisiaj. na) na miesiąc styczeń 1948 r. w sklepach w cenie zł 3,50 za 1 kg. . r obywatela, nie tylko uświadomionego pracow-

wlączonych do miejslde1· sieci rozdzielczej p-0- KAT IR RCA - na odcinek r.r 21 po O 5 ·1 w h Ot, np. te zręczne pa11ienki, o których mó- · ' . . - · . . ' m w. yc owane.k szkoły włókienniczej poza. . czyna1ąc od dnia 21 stycznia rb. sprzedawant. kg !mszy 1ęczm. (lub mne art. zannenne; w ce tym musi być w pierwszym rzędzie wzorowym w1my, „że się poś/izg11ęły''.. Aibo owi „spor- będą następujące artykuły spoiywcże! nte zł 3 za 1 kg. 'k' . . t 
!owcy", o których wiaqomo, że się (do czasu) KAT. 1 i KAT . . 1 RCA _na odcin~k "Jr 18 KAT •. IRD 3, 7, 12 i KAT. lRD 3, 1, 12. pracowni iem 1 owarzyszem pracy. 

· prześJi.zgujq prze"!; „oll:o sprawiedliwości". Du· po 0,5 kg cukru, w . cenie ił 11 za 1 kgi na RCA - na odcinek Nr 23 po t,10 kg ·cukru, Dla.te'.'.f-0 wychowawcą jego musi być do·świad-
żo jest także takich, co się „ślizgajq po po- odcinek NJ 19 pp 2 kg mą.ki pszennej Bó pro w cenie zł. 17 za 1 kg; · na otlci'nek Nr 22 po c~ony robotnik, prządka, tkacz, ślusar~, bryga-

, wierzchni życia i poślizgirją na Ii:a:ncie". cent. w cenie zł 3,50 za 1 kg; na odcinek Nr 3 kg mąki gat. w cenie zł 4 ia t kg; na od-i· d~ista i majster. C~ wychowawcy w warszta· 
.A cóż robią liczni „mężowie st1:rnu"? Blum, 22 po 1 kawaliku mydła do praniil, wag' pier- cinek Nr 21ł po 0,5 kg kaszy jęczm. (lub inne tacb i w burnach wp.oj>i mu od pierwszych 

Schuman czy Moch „holendrują" zawzięcie wotnej 0,2 kg w cenie d 3,20 za t kaw. albo art. zamienne) w cenie zł 3 za 1 ;.:y. chwil w szkole zasady solidarności, koleżeń­
z de Gaulle'm, a Bevin i Alllee odstawiają jaz- 1 kawałek mydła do prania UNRRA 0 wad-.i:e KAT. IRD 7, 12 i KAT. 7, 12 RCA - na siwa, współpracy i szlachetnej rywalizac/i. ZQr 
dę figurową doJcola MarshaJJa. S!izga się nad pierwotnej 226,80 gr w cenie zł 3,50 za t odcinok Nr 27 po O,~ kg czekola.dy kraj. w I sady. panujące i obowiązujące w naszych hf-
przeręblem amerykmlsldm de Gasperi, Sophu- 'kawałek. C'enie zł 25 z 1 tabl.. ~ 100 fjram, al~o 2 tabl. brykach. • 
lis i Czang-Kai-Czek (dOlan;Jwy). z uwagi na KAT. I ZWYKŁA - Di!. odcinek 'Ir 20 po czekol, UNRRA wagi a 113,4 gr. kazd>l w ce- P.rzodowni<:y pracy u.świadomieni, t15połecz-
specyficz.ny rodzaj ślizgania łyżwiarze z Labour 2 puszki konsen~ rybny$:h o wadze po 425,2.J j nie zł 28.50" za 1 tablicz,~ę. . nieni, obdarz-eni dużą praktyką zawodową i do-
Party i francuski.ej S.F.1.0. wirują nie tyle gr, każda w cenie zł .13 z~ 1 puszkę. KAT „M i KAT. „M RC~ - na ~demek świadcz.eniem życiowym mogą być I będą 
w takt nieśmiertelnego walca Waldteufla, ile KAT. I RCA ~ na odcinek N·· 111 po 1 kg . Nr 18 Po o,:?. kg cukru,.~ ce~ .e zł 17 .a ! kg prawdziwymi wychowawcami przyszłych kadr 
W rytmie marsza „Dulles, Dulles ii.ber alles". ~aszy jęczmienne), W ce·nłe zł 'ł za ł kg (lub KAT. ,,C 1 K~T •. „c. RCA - na. qdcmek przemysłu wlókienniczego. 

. . . . , . . inne artykuły zamienne). ' Nr 10, po 3 puszki lciszkl krwawej wagi a 340,2 Pl . dz' ,.,_, d Wi~,szri;ei:zy w-w pa._s11 do. sl1zgania, ale po- KAT. II - na odcinelł '"Jr 18 PO O 4 kg gt. kaźda w cenie zł 4,50 n 1 pusiri:ę, albo anowame w ie....,,..nie iPfO ukcji wybie-
~lew~z w tej s~ortoweJ namiętno~ci miesza się cukru ' w cenie tł 17 ~ ~a 1 kq; JJa odch~ek po 1 kg konserw mięsno-jarzyn. w cenie zł ga daleko poza -zaikres naszej ;przedwojeam.ej 
1m widać słowo. lud ze słowem Jod, mamy me- Ni 19 po 1 5 kg mąki psz 81) proc w ceńie 14 za 1 kg. .produkcji, pla·ny szkoJnictwa zawodowego 
z!omną nadzieję, iż prędzej czy później pozo- zł 3,50 za lkg. • • Uwaga: mięsq tzw. rąbanlca wydawane bę- w przemyśle włóik1e.nn.iczym będą realizowały 
stwią - na lodzie. E. Tam. KAT. III :...._ ~ odcinek Nr 19 po 1 k!J dzie wzamian tłuszczu w sklepa<:h rzeźni::zyc.:h zada.niil, o których w latach p•rzedwoj.eill.Ilych 

wlą.czonych do miejskiej 'lied rozdzielczej w nikt nawe•t nie myślał, O realizację tych pia· 
w dniach oo 26 do 28 stycznia rb. wlącznie. nów będziemy się starnć z i!mnse!kwe,n,tnym 

w Rudzie Pabianickiej 3 -czolówe inlejsca w 
wśród tkaczek pracującyclt na 8 kros- tkalni zajęły: Maria Grzelak (181 proc.) 
nach pierwsze miejsca zajęły: Irena i Zofia Konwerska· (175 proaJ, • w 
Ziółkowska (180,9 proc.) oraz Marta Ma~ przędzalni: Genowefa Szulc (166 proc.) 
jer (169,Ś proc.), a na ·„szóstkach": Geno i Antonina Słodkiewicz (160 proc.). 
wefa Warclrnlińska (178,2 proc,) i Helena We współzawodnictwie zespołowym 
Bachman (175,8 Proc.). wyprzedził salowy . Bucbner (113 proc.) 

W PZPB Nr 1 na „szóstkach" -pierw- Bociana (106,5 proc.), a Mamrot (119 
sze mifJjsce zajął Stefan Pałczyński I proc.) Szelesta (109,5 proc.). 
(173:7 proc.) Dalsze miejsca zaj_ę!y: l W_ P~PB Nr 4 W• tkalni na czoło wY· 
Halma Lipińska (169,7 proc.), Jamna I sunęh się: Jan Dołek U61,6 proc.) oraz 
Jurek (166,9 proc.), Helena Bogus (165.1 

1 

Zygmunt Qł(!dek (152,4 proc.): Prządka 
proc) oraz Helena Rybak (172,6 proc.). WładysJawa Piasecka (3 strony) wykp­
Józefa Jóźwiak obsługująca 4 krosna nała normę w 163,9. eroc. 
osfa,gnęła 164,3 proc. W PZPB Nr 7 wyrózniły się w przę· 

We współzawodnictwie zespołowym dzalni: ~\:orn~lia Nowak (162,2 proc.) o­
wyprzedził Stefan Stolarz (124,4 proc.) raz Maria W1tuła (163,6 ·proc.), a w tkal 
Stolarza Zygmunta (119,4 proc.), a Ki- n~ („czwórld"): Micbal!!!a Zdunek (162,3 
ble~ (117,3 proc.) 'Engla (107,3 proc.). tiroc.), oraz Maria ~ukuła (161,8 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na czte- W. PZP~ Nr 8. w ~rzędzalni (920 
rech stronach wyróżniły się: Helena Jo- wrzeCIQn) pierwsze _ mieJsca zajęły: He· 
acbimiak (138,4 proc.), Genowefa Strza- le?~ Stolenwerk (158 proc~ i Helena 
ła (135!8 proc.) , Genowefa Smulik (136 Gorncka (15~ proc.). st.dama Jankow~ 
proc.) i Stanisława Włodawska (134,8 ska obsługuJąca 6 .krosien ?z~skała 1~6 
proc.), a na 3 skona(!h: Józefa Bursa proc. normy, a Jamna Marcmiak (ł kro-

. sna) uzyskała 171 proc. 
(U,0,9. proc.) oraz Zofia Gronowska (143,3 W PZPB N 

9 
dl t . 

proc ) r przą . ta An onma 
· · Chruścifrska . obsługuji\ca 150 Wrzecion 

. W tkalni na „szóstka('h" wyróżryły wykonała plan dzie'nny- w 142,8 . J)roc., 
się: Maria Dcr!ich (165,9 proc.), Maria Stanisław Itubik .obsługujący 6 krosien 
Borówka (157,l proc.) i Franciszka Szy. uzyskał 169 proc. noriiiy. 
mańska (151,9 proc.), a na „czwórkach"': w PZPB Nr 1' (4 strony) czołowe 
Ht>lena Płachta (167 proc.), Zofia Rogut miej~ca zajcły: Katarzyna Karger (165 
(155,l proc.), Lucyna Juszcza.k (153,2 proc.). Maria Krzesińska (152 proc.) J 
oraz Irena Ifocharska (152,1 proc-). Józefa Wąsówsklł (150,5 proc.). 

Wydział zaznaaa, że termin realizacji wy- uporem. Będziemy zwalczać na nasz€j drodze 
wołanych powyżej odcinków z kart źywn-0- wszeLkie trudności. 
ściowycb zwykłych i z nadrukiem RCA za Każdy proacownik przemysłu włóik.ienillicze­
miesiąc styczeń upływa z d:rtiem 31 s1y-czn.la go moze i powi.nJen dos'lmruvlić się w •tym za--
1948 n>ku. wodz-ie. 
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Uroczyste akademie 
. . . . u~zciff. rocz~icę. wyzwolenia 

Robo•trucza Łodz uczc.iłil dz1en wyzwo1ooia tell nad odbudową kraju, W imieniu Woj51ka 
szeregi·e.m uro<:zystyoh akademii, które od!były Pol61kiego iprzemawinł por. Wieczoll'elk, pod­
s.ię po-cząwszy od piątku l.l!b. tygodnia zarów- ikreś.Jając bra.terstwo b·r.oni między żołnierz.ami 
no w małych, jak i du.żych faibrykach. Załogi Armii Czerwonej a WojsJdem PoJs.kim, stające 
robo.tnicze wzięły masowy udział we wszy-.it- się pod<Stawą sojuszu i :przyjaźni dwóch brait­
kiclr urządzanych na terenach zaikładów pra· nich nar.odów. Na część artystyczną Akad.e­
cy Ur<J•c,zys.tośdach. Akademie, po.sw1ęcon-e ro.ii złożyły <Się: ll'ecy1acje w wykonani·u ob. olb. 
obchodowi rocznicy wvzwoJenia Ło<lzi od oku- Mal'ISzaika, Rzepikowsikiej i BirJl';Qws;'t·iego ora'Z 
~anta, o·d?Yl,Y slę w PZPB Nr l, w za>kł~dach wys.tępy chóru rewelersów (wyk. Hevliin{J, E:o-
1m. Warynsk1eg,o, w zakładach ikonfekcyJnych la.neik, Krawczyk, Mora'1.lriec) i o!l'ikf.e&try. 
„W.affł.a", w zaildadaich i\lll. Badickiego, PZPB • • 
Nr 6, za•kł.adach im. Strzelczyka, . PZPB Nr 2, I w loika•lu dzię.1.n.ic ;PR „Górna" w dniu 18 
PZPJG Nr 1 .... PZPJG „NT 8, w Wojskowych Z~-. bm. o.dbyła się ak&de(D.ia, urządzona przez 
kł.a.ct.ach Mo.torrzacnny~h. w Fabryce o;b1;1w1~ spó.łdzie.Jców dl.a U<:Z·CzerJa t.rzeci€j .rocznicy 
~r 1. "!f. KoleJIKa~h ~OJ<iz,dowych, w ~iciar~i wyzwo.Je•nia Łodzi i podkreś.leni•a faktu o•twar-
1. 'W Wimie, . w dz:eLrn:Cy .P~R, Pirawa Środm.1eJ- cia i iposz-erzenia skJ.epu s-półdzielcze.g-0 Nr 3, 
~ka, Fahry~il. Pasow ~ P1k.ierow oraz v;' Wte lu miesz<"zącego się :przy ul. Paibianic.kiej Nr 26. 
LnJiych mru.e1s~yc~ 1 wię.kszych zaid~d;ach Re.fe.ra·t oko.jj.czno·ściowy wygłoosił tow. Bofo-
pr~ organiz.aqach Eipolecznych i ipohtycz- sliiw Michorek. O rozwoju spół<lzielczo-ści mó-
ny · wił tow. Franciszek Ornzuk. W c-zęści ar.ty-

* * * styezu"lej Wzięła UdZ'iał tow. SzandurB!k-a i o.r· 
W Rudzie Pabla.nicikiej w Pa1'istw. Za.kła- kiestra Zw. Zawodowego Spółrlziek:ów. Dz1ioci 

dach Prz.emY"&!u BawełJ1ia11ego (dawniej lforak) człoruków sipóldzieJ.'Q,i wzbogaciły program aika­
od.była -się uro.czy.s•ta aik..a.demi.a. W prezydium d·emii, wygłaiS'l!ająe -0dco•liczno·ściowe wiers:ae. 
zasi•edli prz.ed~tawidele Rady Zakła<l•owej, dy­
rekcji, partii politycznych. Zebraillie -Z·agaił 
tow. Sokolowsiki, odcja iac gł<J.s tow. Kęd'Zier· 
ski·emu. Mówca w królik.im, rzecrowy.im prze­
mówieniu podkr.eślił znaczenie rocznicy i jej 
wagę d:l.a świata prncy, budując-ego :nową, de­
mo!kraityczn'ł Po·J1s!kę. Tow. PotkańEJJct, nawią­
zując do momenif:ów wyzwo[enia, omówił wy­
czerpująco rrozwó j wy;pa•dil<ów poł1tycznyd1, 
7iaicho-dzącycb w ciągu ub. trzechlecia n.a are· 
nie między>narodowej i uwypuklił wagę sta­
tecro i wytężonego wysiłiku wszystkich o•bvwa-

. "' . 
· Rado•sną ;ro<:znicę wyzwolenia uczdła zaŁo-

ga Elek.trnwni Łódzki.e.j podinfosłą akademią. , 
. Po zagajeniu w części o.ficj'ćlllnej i odegra· 

mu ~ymnu naro~owego, fow. Adoilf Netzel wy· 
c:rłos1ł wycz.e:npuJący mfernt okolicmo-kiorwy. 
W części ikm1cel'towej doskonała orki.e&tra sa· 
lo.110wa pod baotutą 1ow. Jana Piotrow&kiego 
od6'>Yrnl.a szer·eg utw<Jr6w muzycznych. 
. Z iko·l.ei ~matorzy świetlicy odegra.li dwili! 
ieduo.a1k towk1: „Palący pod Berlil!lem" ora.'l: 
fir1a,am1an.t oz~ "U.1'.s.~ ... „'Y'""' 
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LEPSZY PLON 

Komu winszujemy 
f\roda, 21 stycznia 194:8 r. 
Dziś: Agnieszki. 

Kina 
„Polonia" - Film produkcji francus­
kiej p. t. „Baryłeczka". 

„Robotnik" - Film prod\il.kcji amery­
kaskiej komedia - „Carrie kłamie." 
Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powEzednie 
o godz. 18 i 20. -

Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpie<:zalni SpałecmeJ 208 
Straż Po.żarna o 
P.C.K. 112 
Dwone<: Kolejowy 91 
Zarząd Miejek'i 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
P. P R. 5 
P. P. S. 14.3 

Tymcza~mwy adres redakcji „Głosu Pabia· 
n ic": Pabian ice, ul. Limanowskiego 11, tel. 5. 

Jedną z naszych głównych trosk jest, Rok bieżący, ma za zadanie przede 
jak wiad<>mo, niska wydajność z hek- wszystkim przełamać zacofanie do­
tara. W roku 1946 mieliśmy z 1 ha: tychczasowych metod uprawy, podnieść 
9 kw. żyta; a 8,8 kw. pszenicy. Istota 
rzeczy leży jednak nie w tym jaka cyf- oświatę rolniczą, oraz dostarczyć wsi 
ra jest dziś, lecz jak odbywa się pro- wyprodukowane przez przemysł maszy­
gresja. W roku ubiegłym uzyskaliśmy ny rolnicze. To ·zagadnienie, zagadnienie 
z 1 ha - 9,9 kw. żyta, a 10,2 pszenicy.- rozładowania stoku maszynowego, u-

Ta ilość jest za mała, jeśli wziąć pod płynnionie produktu, który nie powi­
uwagę, iż rok ubiegły był rokiem skie- nien być gromadzony w chwili, gdy go 
rowania na wieś szerokich krędytów na brak na wsi - nie jest sprawą orga-

nizacji zbytu przemysłu Maszyn Rol­
obie akc~e siewne'. .ora~- nawozów; był niczych, nie jest też tylko sprawą uru­
tedy rokiem stab1hzacJ1, zagospodaro- chomiienia szerokich kredytów na ten 
wania się parcelantów i osadników, ro-, cel. - Nie można bowiem rzucić ma­
kiem zmniejszenia ilości ugorów. sowo maszyn na wieś jak długo nie 

Jak pracuje Wydział Drogowy 
Zarzqdu Miejskiego w Pabianicach 

W roku ubiegłym Wydział Drogowy I dzono roboty porządkowe w mieście, roz 
Zarządu Miejskiego przebudował ulicę bijając i wywożąc około 100 mtr. sze­
Konopnickiej, ul. Karniszewską i ul. ściennych gruzu cementowo-ceglanego 
Armii Czerwonej, zakładając ogółem ze schronów na placu Dąbrowskiego. 
1800 metrów krawężnika. Przebru- Przygotowano dla połączenia Starego 
kowano 5280 mtr. kw. nawierzchni jez- Miasta z Nowym - 100 mtr. sześcien­
dni, założono 300 mtr. kw. chodnika, nych kamieni tłuczonych. 
zużywając do tych robót 200 mtr. sze- * 
ściennych piasku. Miejska Betoniarnia w Pabianicach 

Ponadto budowa ulicy Głowackiego, w roku ub. wyprodukowała 4.289 sztuk 
drobne reperacje uliczne w mieście i re- krawężników ulicznych, 1426 sztuk 
peracje szosy Konstantynowsfilej dały dren-sączków, 9.497 płyt chodniko­
dalsze 1500 mtr. kw. ułożonej nawierz- wych, 7.225 sztuk kostki betonowej, 
chni i ponad 500 mtr. bieżących kra- 1.570 kostki kamiennej. Na wyroby te 
wężnika. zużyto 1833 worki cementu i 426 m. 

Poza robotami drogowymi, prowa- sześci~nnych żwiru. 
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Ludz"·e którzy pracuJct dla Polski 
I. 

Peperow cy pracują, peperowcy budują, pe­
perowcy ulepszają. - W powiedzeniu ty m nie 
ma pa tosu , ani 2aro2umtaloś ci. Widać to n:ij· 
le.piej, ki edy si ę przegląda l isty p rwdowrnl{ów 
pracy, listy najba-rdziej ofiarnych ludzi p rzy 
odbudo wi e - bo tam bardzo czeoto obok na· 
zwiska powtarza si ę króbka adn~ tacja w na-
w;a,;ie: - PPR. • 

Tow. Krzywański niejedną już wymyślił „ma­
szynk El" - n ie jedno ulepszenie wykombinowa1 

i wprowadził w czyn. 
WI "" 1.11 I 111. I 1. I· l lil .11 ·11• El :1111111:,1111„rMnl l'll .•1111 11:11 11 l lil11l i1l M .I 

Ofiary 
Zamiast kwiatów dla swego opieku­

na ob. Sierosławskiego Henryka, z o­
kazji Jego imienin, Koło Młodzieży P. 
C. K. przy Państwowym Liceum Pe­
dagogicznym w Pabianicach składa 
1.500 (tysiąc pięćset) złotych na kon­
to Związku Byłych Wieźniów Politycz­
nych, na rzecz sierot po pomordowa­
nych w więzieniach i obozach koncen­
tracyjnych Polakach. 

Os.ta tnio organ.iz.acja paI>ty}na !PT'ZY PZPB piln-0wać war.szta,tu, bo tu cewki nawijają eię 
w Pa,biankach za.notow.ala na swój rachunek jej &i!J!Ile a to _po dwie naraz. Pomyślałem 
jeszcze jedno os-iągnięcie - <>t<> towar?.ysze i o tym, żeby nie potT'Zebowała sobie pnery· 
partyjni ulepszyli produkcję t-0śm. Niewle!ka wać r<>OOty w uieodpowiedmm cza'Sie i zas~o­
to, coprawda, fi 'lozofia - to ulepszen!e, ale sowałem w tej maszynce automatyczny wy­
chodi;i tu o sam fakt, że nie kto i-U!J.y, a właś- łącznik, jeśli cewka nawinie się a robotnica 
nie towarzysze z PPR, towarzy'S'Ze, ikitórzy ma· 1 nie zauważy, to tu ten oto mecha-nizm wyłą· 
ją za sobą po kilkadziesiąt la.t pra<'y w robot- cza mas'Zynkę do czasu , gdy robotnica cewek­
nkzych organizacjach. nie zmieni. To o-0zywiście wpłynęło wyibltn1e 

Zaczęło si~ od te.go, że pr.icujący na tej ~ .iJo~ć p:odukcji. Prz~dtem, przy ręc~yim na-
5-a.Ji majster Koziróg. styik.ający się codziennie w1~amu, Jedna ;obotmca był? w st'.ł'°ie obsłu· 
z warsztatem wyrabiającym taśmy, dene~wo· zyc 1yilko 7 czołen~ (7 tasm. rob1fa na raz). 
wa•ł się, że pracująca n.i ·nim robotnica nie mo- a obecn:e ,pomewaz ma dosyc . c.ewek , może 
że nadążyć nawijać &71pulki do specjalnycn czó- pracowac od razu, t?k, Jaik w1dz1c1e, na 14-tu, 
leneik , bo przyrząd do nawijania trze.ba było a nawet ~~ ~6~tu czo~en~ach: . 
formować ręcz.nie. I - Jeśh JUZ będneae pu;ac o to-w. Kny· 

C d 
'ł ł N ' 

0 
wańskim - wtrąca majster z oddziału przv-- opraw a, - mysi a - iemcy prac · . . . . : 

wa•li na tych warsztaitach 6 la1t i nic w maszy· gotowawczego - . to .naJ?IB:OCie, ze :o. JUZ _ rue 
nie nie =ieni.l<i, to może się tu już nic zmie· p1~r.ws2e ule,psze:-rue, . 1aik1e t~ u n~ wprc.wa-

. · · d 1 · k d · ·bo a· dzhlr. Talk np. ik:1edys na mmm oddziale ?Qpsuł 
me me a , a. e me za&Z' 0 21 popro w .c. się hamulec. Kiedy oddałem go do śluwmi 

Ta<k pny okazji zagad.a{ kiedyś "! ·t~J spr~- do naprawy, majstrowie w żaden sposób nie 
wie z towarzyszem An'.oni.m. Kr1Zywa_n~k1m, :"t~- mogli go rozebrać i już chcieli młotem Hu<:. 
ry pracuje tu jako ma1s1ter slusa!"SkJ1, 1 <:~oc li- Na to nadszedł akurat łow. KI1zywańsk1. \Vzląl 
czy jurż. sobie 63 Jata (od 1?04 rnk.u na!l~Zdł do hamulec do ręki, po;pal!rzył i na oczach wszyis t· 
S.D.K.P. i L. i K.P.P„ obecme do PPR) _ies!cze kich roz.kręcił go ręką i na;prawił tak, ze do 
go żaden młody w robocie me przesc1g.ru.e. dziś chodzi jak .złoto. 

Jak się 1owarzysz Kraywań-ski o powyz· i - No tak, znów wszys !Jk•iego na mój ra­
szym frasunku tow. Koziroga dowiedział, Wili ął chunek n ie liczcie - bro.n.i się tow. Krzywań-

1 <>prawę gorąco do serca, pomyślał i s.konsitruo- ski - bo we w.s.zy.s.bkkh pracach wie1ka jes.t 
wal m.aszynkę do nawijania cewek. zasługa i tych, którzy moje iplooy lub ·rojek -

Cop-rawda, opowiadał nam, demonstrując ty wykonują. Tak np. omawianą wyżej ma­
swo je osiągni ęcia - trzy ma:S.Zynki według szynkę zrobiiJi według mojego projektu ślusarz 
pierwszych modeli nie wyszły, aile ta jest już Leon Janow&ki .ze swym uczniem, Miec~ysła­
teraz dos.konała. Jak widzicie, towarzysze, wem Wołosz-em, a więc ich to po części za­
PJbotnica może sobie teraz 7!Upełnie spokojnie sługa. 

Karna wal w pelni 
Koło Rodzicielsk,i.e przy giimn.azjum żeńskim rocr.na zabawa taneczna , urządzona .;;taraniem 

im. Królowej Jadwigi organizuje w przyszłą pracowników Urzędu Skarbowego. " 
sobotę, 24 bm .• w lokalu gimnazjum zabawę Wreszcie w tymże g.imn.azjum, w ostatnią 
tanec'llną. ' sobotę kar.nawału, tj. dnia '1 łut-ego , Kolo Ro· 

• • • , dzkielsdcie gimnazjum oraz ab&olwenci tejże 
W Państwowym Gimn azjum Mechanic'l.:1ym uczelni urządzają na za1kończenie ~amawa!u 

dnia 31 stycznia, w sobotę, odbędzie 5ię do· również zabawę taneczną . 

Kronika milicyjna 
JESZCZE JEDEN DESPERAT trowni Miejskiej ob . .Okoniewski Stani-

Ubiegłej soboty mieszkańcy ul. ża- sław, zamieszkały przy ul. Targowej 
biej donieśli M. O., że przy jednej z po- Nr 65. Milicja Obywatelska prowadzi 
sesji powiesił się na płocie jakiś męż· energiczne dochodzenie w celu ustale­
czyzna. W czasie śledztwa ustalono, żel nia przyczyny . tego desperackier_\1 kro­
desperatem tym był pracownik Elek- ku. 

rozbuduje się sieć Ośrodków Maszyno­
wych, a nie można było nawet marzyć 
o rozbudowie sieci Ośrodków, pokąd 
spółdzielczość wiejska była rozczłonko­
wana i rozbita. 

Tak więc dopiero reforma spółdziel­
czości wiejskiej otworzyła drogę, którą 
maszyny pójdą na wieś. Rozpracowy­
wanie odpowiednich· kredytów na ten 
cel jest w toku. 
Ważną sprawą przy reorganizacji 

spółdzielczości już istniejących ośrod­

ków maszynowych będzie zwrócenie 
specjalnej uwagi na należytą obsadę 

stanowisk kierowniczych. Jeśli bowiem 
maszyny służyć mają zwiększeniu na­
szej wydajności z hektara, a nie kra­
mikarskim interesom spółdzielni czy 
jej kierownika - nie może się powtó­
rz~ć zjawisko takie, jak to, że chłopi 
orzą koniem, a traktor przewozi ziem­
niaki do gorzelni, czy buraki dla cu-. 
krowni - bo za tr~nsport dobrze się 
płaci. A takie rzeczy w roku ub. zda­
rzały się dość często. 

Plan na rok 1948 przewiduje wzrost 
wydajności z 1 ha dla żyta o 0,7 kw. 
t.j. do 10,6 kw.; dla pszenicy o 0,8 kw. 
t.j. do 11 kw. Jak widzimy plan ten 
nie jest zbyt napięty i przy pewnym 
wysiłku będziemy mogli z pewnością 
go wykonać. 

Przy omawianiu spraw, zwią2anych 
z postępem kultury rolnej, nader rzad­
ko porusza się sprawę ziarna selekcyj­
nego, mocno związanej ze stosowaniem 
racjonalnego płodozmianu i ódnawiania 
zboża. 

Ziarna szlachetnego dotąd nie mie­
liśmy niemal, wskutek czego plony na­
sze były niskie nie tylko ilościowo, ale 
i jakościowo. Hodowlą jego zajmują się 
głównie PZNZ i PZHR. 

W roku ubiegłym wyprodukowaliśmy 
18 tys. ton nasienia (żyta, i pszenicy 
łącznie). Jest to bardzo duży postęp 
w porównaniu z rokiem 1946, kiedy 
ilość jego wyniosła zaledwie 14 tys . . ton. 

Oczekujemy, iż w roku bieżącym ma­
jątki państwowe wyhodują 24 tys. ton 
ziarna szlachetnego (żyta i pszenicy; 
nie licząc innych zbóż). 

Taka ilość, rzucona na rynek pod­
wyższy wyaajność na tych terenach, 
które będą obsiane ziarnem szlachet­
nym - na przeciąg 3 - 4 lat. 

Sądząc po szybkich postępach, jakie 
robi praca majątków państwowych, li­
czymy, iż z końcem planu 3-letniego 
uda nam się produkować dość ziarna 
szlach.etnego dla pokrycia zapotrzebo­
wania kraju. 

Przewidziana przez plan cyfra wydaj­
ności z ha, wprawdzie daleka od wyni­
ków radzieckich. stanowi jednak dla 
nas krok naprzód. Stanowi pełną samo­
wystarczalność zbożową, a może nawet 

jeśli pogoda dopisze - początek 
eksportu. 

Oznacza to równocześnie - a jest to 
korzyścią nie do pogardzenia - zwięk­
szenie się ilości otrąb zbożowych z 460 
tys. ton do 971 tys. ton t.j. o 511 tys. 
ton, czyli o flonad 100 proc. (wysokość 
tej cyfry związana jest ze zmianą pro­
centowego przemiału). 

Tak więc wzrost wydajności zbożo­
wej spowoduje równoczesną . poprawę 
na rynku hodowlanym, t .j. mleczarskim 
i mięsnym, rozwijając wszechstronnie 
dobrobyt wsi i miasta. 

F. Leonczuk 

Złóż of i arą I 
na Pomoc Zimową • 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź,Piotrkowska86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
nział oE!'łOR7PTI: Piotrkf'msk~1 !'ifl_ tf'l 111-fiO. Knntn l>KO VII-150!'>_ 7..a.kł. Graf. RSW •. Prasa". Administracia nie orzvjmuje odpowierlzialności za termi[lowv rlruk ogłoszeń. 
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Str. 6 

z żqcia Partii 
ZEBRANIE EGZEKUTYWY KOMITETU 
GORNEJ PRAWEJ 

Dziś o godz. 17-ej odbędzie się posiedzenie 
egzekutywy komitetu Górnej Prawej. 

GLOS Nr. 21 

Ze sportu ________ ..... ________ _. 

Na bas·enie YMCA 
~~~:~:ic;R;~~~~~~~c~E~NsTRUKToRzY . frekwenc1a wzrosła o 100 proc. W niedz elę nowa „sensac:ę'' przygotowuje nam ŁOZP 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy · 
ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się kolejne ze- 1 

branie na którym będzie kontynuowany wy­
kład tia temat „PPR Partia Marksistowska' '.

1

1 

Wolni słuchacze mile widziani. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR. 
1 

W dniu dzisiejszym_ odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących fo.lłryir:-, <>11 instyitt 
cjach: 

RUDA P ABIANICI\:A 
O godz. 13- ,: od•l7i"ł JI ·. 

nia nr 7. 

Łódzki Okręgowv GODNY POCHWAŁY PROJEKT czanin os i ągnął już czas 1: 19,6, a na 200 m -
Zwiazek Pływacki po· Chcemy w okresie zimowym sprowadzić 2:59,4. Rel~or?y P~lski na tych dys tan5ach

1
n
1
a
7
-

. · · · · ·1 · · d · · · le· a clo Liein·icha i wy.noszą na 100 m - • • wziął chwalebny pro· do Łodzi Jak naiw1ększą. I• osc ruzyn zami".J- z. ,- · ' ' 
je.k l Nic to że impre- ~cowych. Zawody talcie - to wietki bodziec a •na 200 m - 2:52,4. . K ·' . 

· ' · · · d Trzeci reprezentant Ka1towic - ao·uza zy pływackie w Łodzi. dla naszych młodych zawodmkow o pracy - · N 
200 

1 . it muje 
ze względu na 6zcz.up- nad <Sobą. Chłopcy palą się do wody: Najlep- P_ływa_ stylem d~~~ilny.i,u. d ap 

1 
k"mB ~11eX<Skie-łą widownię na base· szy dowód, że po meczu Praga - Ładź frek- się JUZ cz_as~.m ? · · reKor 0 • •S i 0 

nie YMCA nie ;przyno- wencj a .na basenie YMCA wzrnsła prawie sto go wymos1 2.20,- seik. . . . 
szą zysków i ŁOZP procent. · - Ci trzej zawodnicy. - mow1 nasz_ raz-
i k · t d KATOWICE _ ŁóDZ mówr a - reprezent-owal! barwy polskie na 
;ory _a s1 ęł z ru no- mecz~ z Czechami. Prócz nich przyjeżdża je-sc1am1 - p ywac" po- - Vv nai"bliższą n ; e.dzi·e·lę - mówi na:m ob. , 
t . ·1 k ' t · ;;-zrze do Łodzi wicemi1S1trz Polski w sk-okach s a.nowi t wy. orzy·s ar Leśniewski - urządzamy mecz Katowice - ·- . . . . k 

za.s tój w sezonie zimo· Łódż. KatowicUl!nie przyjeżdżają w swym naj- z trampoliny i wtezy - S~or.u,p a„. 
d - Mecz Katowice - Łodz bed:iie ;punkoto· wym na ipropagan ę silniejszym składzie. Ich asem atutowym jest . · k" 

1 pływactwa w Łodzi. Wąs, który w biegu na 100 m stylem grzbieto· wany ty·lko w k-o.n.kurenqach męs._ 1~ 1• z ;r; 
Do WY'bkniętego celu wym legitymuje się czasem 1 :16.2. Rekor·d łącze.niem _piłki wodne] (mec~.P) 1 ·~ w~ n~! 

WIDZEW zm:er z:i.ć będą najwłaściwszą drogą - drogą Karliczka n.a tym dystansie wynosi 1 :14,2. Dru- będzie nos1ł charaikter towarzy. 1 · ze po 
O godz. 16-e.i tkalnia - zn1hma dzienna, ciekawych imprez pływackich .. Oto co na ten gim dosk-0.nalym zawodnikiem Kaitoiwic jest kalowickim wystąpi crównierz trzech reprezen­

węglarze - zmiana clzienna. O godz. 14-ej lemat mówi nam referent sportowy ŁOZP, ob. Szołtysek, dwu'kmtny misitrz Polski w stylu 
dubl., sltręcalnia, motalnia i przewijalnia - Leśniewski. kla.sy.cznym na 100 i 200 m. Na 100 m ik.a.towi-
zmiana II PZPB Nr 5. O go~l?:. 15,30 Kwas "" 

. Pięściarze ŁKS-u wybrali nowy zarząd 1 

Pa11'1 znów na widowni 
Mlekowy, f. „Znicz", 

GÓRNA 
O godz. 13,30 PZPB Nl' 1. · · · ·1a . U. 

o godz. 15-ej CZP Skórz. . tłie sprawy f 103USOW('I; lecz dobro , soortu będzie celem 
GÓRNA PRAWA 

O godz. 13,30 PZPW Nr 1, PZPW Nr 2, 0-
łrodek Konf. Nr 3. O godz. 16,30 PZPW Nr 4. 
O godz. 15,30 PZPB Nr 6 - „A". O godz. 
16-ej Fabrylta im. Stl'zelczyka, ZMS. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1. 
O godz. 13,30 Nowa Tkalnia - koło 14 

ł tS. Oddział „G" - koło 2, 5 i 8. Księży 
Młyn - koło 3 i 4. O godz. 15,30 H:!l:'ŻY Młyn 
--. koło 5. 

SRóDMIEśCIE 

·O godz. 17-ej CZPWł. - Dyr. Dziewiar­
ska. o godz. 15,30 CT - Hurtownia. O godz. 
16-ej Zjedn. Przedsięb. Bud. O godz. 15-ej 
OUL. O godz, 14,30 Książka Nr 2. O godz. 
14-ej 7 kom. MO. 

SRóDMIEŚCIE LEWA 
O godz. 16-ej Elektrownia - koło 5, KEŁ 

- koło 10 i 11, Instytut Filmowy, Fabryka 
Wózków, f. „Wud\{e". O godz. 14-e,j PZPB 
Nl' ·4 - koło 4, f. „Alt". O godz. 15,30 PZPJG 
Nr 1 - koło 7 i 8. O godz. 8-ej ran9 Poste­
runek - Łódź Fabryczna. 

SRóDMIEJSKA PRAWA 
O godz. 14-ej PZPB Nr 9 zmiana ran-

na. O godz. 16-ej Rejonowe Magazyny Kon~ 
fekcyjne, f. „Reks", f. „Miller i Zeidel", Fa­
bryka Nr 28. O godz. 14,30 f. „Ciber Mandel". 
O godz, 20-ej spółdzielnia „Metalowiec". O 
15,30 spółdzielnia „Nadzieja". O godz. 18-ej 
terenowe koło Nr 3. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 16-ej odprawa t>relegentów PZPB 

Nr 2, składy opałowe, Warsztaty samochodo­
we MO. O godz. 8-ej Straż Pożarna PZPB 
Nr 2. O godz. 15,30 Urzącl Wojewódzki koła 
różne, f. „Zajdenwurm". O godz. 19-ej te­
renowe koło Koziny. 

BAŁUTY 

O godz . . 16-ej f. „Rosner", f. „Einbrot Abel" 
oddział mechaniczny ŁWEKD, wydział gospo­
darczy PZPJG nr 8. 

UWAGA PRELEGENCI i INSTRUKTORZY 
DZIELNICY SRODMIESCIE 

W środę dnia 21.1 48 o godz. 17-ej odbę-

pracy nowego zarzą1u 
Zarząd sekcji pięści.ar.skiej drużynowego ' ·:: z::iął lllowy zarząd? - oto pytanie, z kotórym 

mistrza Polski, ŁKS-u, po osta.tnim roc.mym ze- zwracamy się do rnowowybranego lk:ierowiilika 
braniu sprawozdawczym, uległ wielkiemu prze- sekcji, ob. Okołowicza. 
obrażeniu. - Przede wszy.s•Lkim zdobycie po .raz drugi 

Ze stanowi<Ska swego ustąpił dotychczaso· ty•tułu druży•nowego mi•strza Polski -:- mówi 
wy kierownik sekcji, ob. Sikorski, a na miej- nam ob. Okolowicz. - Dalej sfairać się będzie­
sce jego wybrano jednogłośnie byłego kap1ta- my -organizować jak najwięcej zawo·dów dla 
na sportowego ŁOZB, ob. Ja,na Okołowicza. zawodników rezerwowyoh. KweSitie finansowe 
Zastępcą klernwnika sekcji został ob, Stam- nie będą u nas odgrywały decydującej roli, 
sław Słaby, opiekunem - ob. Mani.szewski, będziemy się· kier-0wa•li jedynie dobrem sportu 
członkami zarządu: Klimczak. Olejniczak, Ję- - !kończy nasz rozmówca. 
drzejew„ki i Pawlak. ł Ze swej strony nowowybramenm zarządowi 

- Ja•kie plany na najbliższą przyszłość po- sekcji życzymy jak najowocniejszej pracy. 

Ił' pr„ededniu Olinapiod.!l. • 

Czy hokeiści wyjadą do St. Moritz? 
KRAKÓW. - Jak oświadczył delegat PKOL szych zawodników po tour.nee pr,zes.zkolenio­

inż. Przeworski, w czasie konferencji prasowej 
PZN, udział hokeistów pol-;;kich na Igrzys·kich 
Olimpijskich w St.-Moritz nie za.stał jeszcze 

wym, jaiki odbyiwa się w -0becnej chwili 
w Czechosłowacji. 

Ostaitnia wysoka porażka naszych chłopców 
w Czechach mocno zachwiała ich szanse na 

zdecydowany. Zależeć to będzie -0d formy na· wyjazd do St-Moritz. · 
I Ili I 'I 'I I I I I :1 I l.H I H I I li I I li> I I I.U I I I I I I I I I I I I I ITl'I 'I I I I I li I I I I I I I I I I I I I I I I I I I fl I I I I.I I I I I I I I I U 

Opera dla przodowników pracy 
Zapowiedź wystawienia w Teatrze Wojska 

Polslkiego „Halki" i „Sprze.daneJ Narzeczonej" 
wywołała żywe -zai·nteresowanie wśród wieJo­
wains1ltat-0wców i przodowników pracy prze­
mysłu włókienniczego w Łodzi. 

W celu zaspok-ojenia ciekawości zaiill'tere­
sowanych podajemy szczegóły, dotyczące or­
ganizacji tej ciekawej imprezy. Przedstawie­
niie „Ha-lki" odbędzi·e się w sobo-tę po 'Połu­
dniu i w niedzie.lę wieczór. „Sprzedana n.arne­
czona'" wystawi-ona będzie w sobotę wieczór 
i w niedzielę po południu. 

tO'Wcy. Za rp.rawidłowe rozprowa,dz€.Ilie bile­
tów odpowiedzia•lni są dyrektorzy naczelni fa­
hryik oraz kierownicy płacy ii pracy, ik.tórzy 
ustalają listy uczestników w poro'Zlumieniu 
z Radą Zakładową. Są oni z-obowiązam.i do 
dostarczenia do CZPWl. listy osób, ikitóre Slko­
rzyS<tały z biletów. Listy powm.11y być zaopa­
trz-0ne w podpisy wbotników, k.tórzy ort:rzy­
maJi bHety, w 'Podpisy dyrekcji j ;przewodni­
cząc·ego Rady. Zaikładowej. 

Dyrekcje wydają przodownikom pr.acy w za­
sadzie po jednY'm bilecie. Jednakże mają one 
prawo wydawać drugi biJet dla żony lub męża. 

Bilety w cenie po 20 zł znajdą się w ciągu Numery rzędów i krzeseł za.stały na bile-
dnia dzisiejszego w fabrykach. Otrzymać je tach wykreślone. Oznacza to. że posiadacz 
mogą wyk "rnie przod-0wnicy i wie.Jo warsz.ta- I biletu ma prawo zająć każde miejsce. 

Doskonały p1ęscrnrz Węgier podczas mec.w 
Węg1y - Austria znokautował w Budapeszcie 

w pierwszej rundzie Bauera 

tantów P-0!.ski, a mianowicie: Bochenek, H.;1-
lor i inż. Szczepański. 

REPREZENTACJA ŁODZI 
USTALONA ZOSTANIE W PIĄTEK ' 

- Reprezein.tacja Łodzi na mecz z Kaitowi­
carni ustalona zostanie d-opiero w piątek. Pod 
uwa.gę są braini: Bonieak•i, Jara, Jaworski, Do­
browolski, Krawczyk, Chojna,oki z HKS-u, Wit­
czaik i Kro.gu•lec z KP Zjednoczoiile, Mrówczyń­
ski i Daczkowski 'Z Włókniar.za (Zgierz) c raz 
Martymka z AZS-u. 

„SZTAB" JUŻ JEST„. 
Na zawody niedzielne wv=aczony JUZ z-o­

s·tał również „sztab", Podział funkcji dokona­
no, jak l!lastępuje: naczei1nildem zawodów bę­
dzi.e ob. Stanisław Piątk-0wsoki, <Sędzią głównym 
- -0b. Eugeniusz Majchr.zaik:, kierownikiem t:e­
gów i skoków - ob. Ma'fiam. Bieleciki, starte. 
rem - ob. Tadeusz Leśniewski, sędzi-0wie mie­
rzący czas - Gołębiowsiki, Mairdni·ak, Rudz­
ki, Szwa.n:kowski, Idzikowska, [nformacja pu­
bliczności - Chojnacki, celowniczy - Leś­
niewski i Przyborowski. 

Z Ż).}cia KS WimJJ 
dzie się kolejne zebranie, na którym będzie NA TOWARZYSTWO PRZYJACIOŁ 
kontynuowany wykład na temat PPR-partia ŻOŁNIERZA 

żywności-0wycb ka.t. I, zagubienie lub zniszcze­
nie jednej z omawianych kart S1Powoduje utra­
tę przydziału. 

Nowy Zarząd Klubu 
Zamiast złożenia wieńców w dniu uroczv· 

marksistowska. Wolni słuchacze mile widzia· , stości 3-lecia Oswobodzenia Łodzi - Izba 
ni. 'Przemysłowo - Handlowa w Łodzi przekazała Wobec powyższego karty żywnościowe kat. 

Uchwałą rocznego walnego zebrania zos~ał 
wybrany na<Stępujący zar.ząd w osobach: 

UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI­
COWEGO GRUP B. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za­
wiadamia, że dziś w środę 21 stycznia br. o 
godz. 18-ej odbędzie się kolejny wykład n.t. 
„PPR - Partia naszego typu". Wykładają w 
Dzielnicach: Dzielnica Staromiejska - tow. 
Flatan, Dzielnica Śródmieście .Prawe - tow. 
Lewandowski, Dzielnica Śródmieście Lewa -
tow. Jagodziński, Dzielnica Górna - tow. 
Kopacki, Dzielnica Górna P1·awa - tow. Ma­
daliński, Dzielnica Górna Lewa - tow. Al­
pern, Dzielnica Widzew - tow. Smętkiewicz, 
Dzielnica Pabianicka - tow. Domagała. 

Uwaga, „Życlowcy"! W czwiMtek, dnia 22 

stycznia br. o godz. 19-tej odbędzie 6ię zebra­
nie 6ekcji ma·tematyczin.o-przyrodniczej. Obec­
ność obowiązkowa. 

7.&,„;n:ian W i :r.n..N o rlnfa '.!·', hm ndwołuie &ie. 

20 tysięcy złotych na rze:z Towaxzystwa Przv 
jaciół Żołnierza. -

UWAGA 
POSIADACZE KART ODZIEŻOWYCH! 
Zar1ąd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­

wizacji - podaje do wiadomości posiadaczom 
kart odzieżowych i kart żywnoścwwych ka.t. I. 
że przy na.stępnym rozdziale artykułów teiks.ty.J­
nych za I lub IT kwartał 1948 roku, żadne za· 
świadczeni·a za zgubione albo zniszczone karty 
żywnościowe kat. I przez Starostwa i Wydzi.ał 
Aprowizacji wydawane nie będą. 

Ponieważ realizacja kart odzteżowych od­
bywać się będzie na podstawie rejes.tracji ·kart 

I-ej z bieżących mie1Sięcy 194R ro~u l!lależy 
bezwzględnie przechowywać. 

AKADEMIA 
W ramach uroczystosci 3-ej rocznicy wy­

zwolenia Łodzi z ramienia Obywatels'.cieg0 Ko 
mitetu Obchodu zorganizowane były w kino­
teatrze „Włókniarz" pod kierownictwem Ed­
warda Kowalskiego dwie akademie: dnia 18 
i 19 stycznia dla -:złonków Zw. Zaw. I wojska. 
Po części oficjalnej odbyły się występy arty­
stów i wyświetla-nie fiimów: Marsz na Berlin, 
Płonący Radogoszcz i proces Pelzhausena. Re­
feraty okolicznościowe wygłosili ob. Kowalski 
i Spychała oraz przedstawi':iele tutejszego gar 
nizonu. 

Preze5 - mgr Zygmu.nt Stachowicz, ·-vlce­
prezesi - Jan To.r-eru>a, Teofi1l Wojtc.zak, 

.sekretarz - Zofi.a Darnikowska, 
gospodarze - Ignacy WaHer, Tadeusz Bąk. 

Kolarze łódzcy 
też ma ą nowy zarząd 

Walne zebrainie Łódzkiego Okręgowego Zw. 
Kołarskiego wybrało nowe władze w nas•tępu· 
jącym składzie: prezes - Mieczyóiław Karpii1-
ski, pierwszy wiceprezes - Jan Wróblewski, 
członkowie zarządu: Rzepecki, Edward Kyż. 
Zy.gmu.nt Krawulec, Tadeusz Jóźwia,k, Denys, 
Tarczyń<Ski, Urbanowicz. 

Mamy już ŁPZŁ Program rad~owy na dziś 
Nin•iejszym komunik1.ljemy, iż w dniu 8-go 

PROGRAM NA SRODĘ 21 STYCZNIA 1948 R I '<iego z cyklu: „Nauka w Polsce i świede slycznia br. w świetlicy firmy Barcińskiego 
12.03 Wiadomości _µoołt1dniowe . 12 08 Prze· Ns.p~łczesnym". 18.15 Koncent żY.czeń z Łqdzi Nr 174, odbyło się pierwsze zebranie orga.1.i­

gląd prasy stnlecznt!j . 12.1.5 Muzyka. 12.20 {częsć I). 18.45 „Zela,zna kurtyna . 19.00 Z ,:a- zacyjne ŁOZŁ, na którym wybrano tymczaso­
„z mikrofonem po kraju". 12.30 Koncert dla gadnień wiej.~kich". 19.15 Lekcja języka ro- wy komitet organizacyjny. W skład komitetu 
mlo·dzieży . 13.30 Przerwa 15.00 Arie i pieśni syjs.kiego. 19.30 Utwo.ry k-ompozytorów ff<tn- wesz.li': kpt. Kufoicki, przedstawiciel Woje­
wl-0skie z Łodzi. 15.20 ,O zdobyczach kultu· cuskiah. 20.00 Dziennik 20.30 Rezerwa. 20.50 wódz.kiego Urzędu Wychowania Fizycznego, 
ralno - r.-'wia.towych mas robotniczych" 1 I.o- Rezerwa. 21.50 „Gło.s Młodych". 21.00 Audy- o.b. Czyżewski, kierownik WF Zw. Zaw., <)b. 
dzi. 15.25 Wiadomości lokaJne z Łodzi. 15.30 cja Oho1pinowska. 21.30 „U naszy>ch przyja- Leszewski, d.nstruk-tor PZŁ, ob, Przyborows.ki, 
„W 23-cią rocznicę śmierci" - pogadanka dra ciół". 21.50 Muzylk.a. 22.00 Muzyika taneczna. deiegait RKS „TUR", ob. Czernik oraz przed· 
E. Adlera. 15.40 Ro.zmaitości z Łodzi. f6.00 22.45 Ko.ncert życzeń. 22.58 Omówienie pro- stawicie! KP Zjednoczone, ob. Wójciciki. 
Dziennik. 16.20 Rezerwa. 16.35 „Anie.J1ka" - g·ramu loik«11lnego na jutro z Ładzi. 21.00 O''"t - Uchwalą komitetu postanowiono zorganizo­
.słuchowisko dl::i dzieci s·lcirszych . t6.55 Audy- nie wiadomości. 23.20 Muzy-ka kameraln'l. 23.35 l wać mistrzostwa okręgu łódzkiego w je .~dzie 
cja muzyczna dla młodzieży. 17.20 Ko.ncert Wia·domości z osta.tniej chw•ilłi. 2.!..00 7nk" tl .„„hlr 'ei l Pgurowei oraz kur~ dla mzn rl•Jwni-
oouularnv. 18.00 RtJL - wv:kh1d dra J. Sie·radz- cZPni<> ~nrlvrii i HVlillP · ', _, i\ · · „ sk;cl> 
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